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dowodach. 
Sema = A Przed kilku dniami p. Kościelski wezwa- 
> Pruski minister ošwiaty P Bosse zawie- ny był do cesarza. Mówili oni sam na sam, po- 
sił „rozporządzenie „poznańskiego inspektora | czem p Komierowski w komisyi militarnej wy- 
> Kage a eco c: DŻ į stąpił p Bpa wbrew odmienną od tej, którą 
i Sdczas 5 5 
rozporządzenie nie Oznacza cofnąć na zawsze, | NA Czas pierwszego „czytania projektu 
przytem samowola p. Schwalbego, który po- 


yi 0 izbie, bo gdy w tej pierwszej mowie 
ważył się zmienić wyraźny dekret ministeryal- | 47. Pr#eorwny militsrnemiajnajekiowiayej 
ny, zasługiwała na karę, tej jednak nie wy- 


drugiej SZEW KE nim. oe oesie ksiądz 
4 3 ES eżdźżewski podzielił się referatem w komisvi 
mierzono zuchwałemu - urzędnikowi. Wygląda budżetowej A panem żywnie mianowicie 
tedy tak, jak gdyby ludność poznańska nie |, rozprawy o wojeunym i marynarskim etacie 
miała stałych praw, których nikomu nie |heqzję przychodził nie pierwszy z nich, ale 
wolno bezkarnie przekraczać. Jest to położe- | drugi. Gdy tak Koło polskie radykelnie Pite- 
nie nieznośne; stawia ono wielkopolskich po- = 

słów w wyjątkowej pozycyi, zmuszając ich 


niło swą postawę, minister Bosse zawiesił roz- 
do ustawicznych targów z rządem nie o nowe 


| porządzenie Schwalbego. 
: Wynika z tego, że z Berlina dano Schwal- 
ustępstwa, ale o zachowanie dawnych. W ten R. ; pg: 
sposób dma Kola połskie w Berlinie nie mogą bemu wskazówkę, aby zaatakował prywatną 
się ani na krok naprzód posunąć ku wytwo- 


naukę polskiego języka i tem ułatwił rządowi 
rzenia znośnych w Wielkopolsce stosunków. pokonanie Koła polskiego w sprawie militarne- 


Rozczarowanie i zniechęcenie będzie nieuni- | $9 projektu. Koło malane się przed pianie 
knionem tego następstwem, zaczem pójdzie | 69 droższe narodowi, kieszeń, czy język? Od- 


powiedź była niewątpliwa, Polacy otworzyli 


zwrot opinii poznańskiej ku tym radykalnym kisggeń, aby «język +zachowąć, E aAa 


rądom, które są nieznużenie propagowane R 2 + * WŁ J 
po. warcholŚliE dzienniczki, zabarwione człowiek zganiłby ich, gdyby postąpili unega 


a że Niemcy niezawodnie szydzić będą, to nie 
dlatego, żeby taki zwrot Poiaków sam przez 
się był naganny, ale że jest nieprzyjemny dla 
żarłocznych germanizatorów. Na krytykę za- 
słnguje tylko manewr rządowy, bo wolno tar- 


bezwyznaniowością i panslawizmem. Powiększać 
siłą zbrojną kosztem nadzwyczajnych mozo- 
łów i wydatków, a równocześnie zniechęcać 
do państwa kiłkumilionową ludność nadgra- 
dziwna. A 


niczną, to zaiste taktyka bardzo JL LEJ e Rat 
Silnie w tym wypadku postąpiono tak, że gować sią o jakieś nowe datki, ale starych, 


zdobytych ciężką walką, już zapracowanych 
ustępstwami, nie godziło się odbierać dla pozy- 
skania nowych usług. To są igraszki, które 
obniżają wartość konstytncyjnych prac i w lu- 
dności wiełkopolskiej wytwarzają przekonanie, 
ża nie prawa nią rządzą, ale fantazye. Byłoby 
dla obu stron źle pod każdym względem, gdy- 
by taka metoda stale zapanowała. Inny ma 
rząd sposób zniewolenia dla siebie Indności 
wielkopolskiej. 


znicchęcenin otworzyły się wrota na oścież 
Aby się o tem przekonać, spojrzmy na prze- 
bieg tej sprawy. Jak cała ludność niemiecka, 
jak wszystkie stronnictwa, tak i Koło polskie 
zajęło krytyczne stanowisko względem militar- 
nego projektu i połączonego z nim zamiaru 
większego opodatkowania piwa i wódki. Przy 
pierwszem czytaniu tych rządowych wniosków 
w pełnej izbie wodzowie stronnictw wypowia- 
deli swe poglądy i życzenia. W imieniu Koła 
polskiego uczynił to p. Komierowski, żądając 
zinian w projekcie militarnym i zarazem ulże- 
nia doli ludności polskiej. Zaraz potem odby- 
ły się wybory do komisyi budżetowej, gdzie 


Dziś zaczyna się pierwsza sesya nowowy- 
branego parlamentu włoskiego. Posiedzenia od- , 
razu będą bardzo burzliwe, gdyż wykryto we, 


miała być mowa o funduszach na wojsko i| Włoszech coś w rodzaju brudów panamskich. 
marynarkę. Przypuszezano, że Koło polskie | Czytelnikom znana jnż jest sprawa nadużyć ban- 


wyszłe do tej komisyi bezwzględnego zwo- | ku „Romana“, który wypuścił wiele banknotów, 


lennika projektów rządowych, pana Kościel- | niemających kruszeowego pokrycia, a ukrywał 
skiego, którego humorystyczne pisma  berliń- | tę mampułacyę w ten sposób, ża każdego nu- 
skie żartobliwie nazywają cywiluym wice- mern wvpuszczano kilka banknotów. Irzednicy |; 


amirale Kościelskun-Adnuralskiu. Jednakże 
Koło, zachowując konsekwentnie stanowisko 
określone przez p. Komierowskiego, wybrało 
do komisy: budżetowej księdza dra Jażdżew- 
skiego, którego opozycyjność jest znana. Nie 
sądzimy, żeby to był wybór trafny. Naszem 
zdaniem, należało delegować kogoś przyjem- 
niejszego dla rządu. Jednakże juź wówczas, 
w korespondencyi naszej ze sfer poselskich 
w Berlinie, zaznaczone było, że ks. Jażdżewski 
potrafi w komisyi dostroić się do rzeczy- 
wistych intencyi Koła i nie draźnić rządu. 
"lo zapewnienie powtórzyły z naszego pisma 
dzienniki berlińskie, więc rząd miał pewną rę- 
kojmię, że ze strony polskiej nie grozi mu za- 
sadnicza opozycya. 

Ale zapewne ta rękojmia nie wydała się 
dostateczną rządowi. On liczył się z widoczny- 
mi faktami: z mową p. Komierowskiego i wy- 
borem do komisyi księdza Jażdżewskiego. Więc 
jako odpowiedź na te fakta pojawiło się rozpo- 
rządzenie Schwalbego, ograniczające naukę pol- 
skiego języka. Na interpelacyę w tej sprawie 
w sejmie odrzekł p. Bosse, że zbada... rozpa- 
trzy... przekona się.. musi jednak przyznać, że 


bankowi "korzystali z tych nadużyć dyrekcyi, 
bo na własną rękę rozeltwytywali fundusze, nie 
obawiając się kary. gdyż mogli wydać dyrekcyę. 
Tak, naczelnik rzymskiej filii banku neapoli- 
tańskiego roztrwonił Jj, mil. lir, a gdy teraz 
wykryła się cała sprawa, postanowił uciec do 
Ameryki 1 w tym celu, choć jest izraelitą, ubrał 
się w mnisi habit i rożaniec z krzyżem przy- 
czepił do pasa. W całej awanturze bankowej o 
tyle jest zamięszany prezes gabinetu Giolitti, 
że gubernatora banku „Romana* wyniósł nie- 
dawno do godności senatora. Obalony podczas 
wyborów konserwatysta Bonghi wystąpił w Opi- 
nione z rozumowaniem, wykazującem, że Gio- 
litti przeprowadził ostatnie wybory przy po- 
mocy tych fałszywych banknotów, których 
mnóstwo wypuścił bank „Romana“. Właśnie za tę 
usługę zrobił on gubernatora Tanlonga senato- 
rem. Wprawdzie wszyscy podejrzani o naduży- 
Gia, a między nimi i świeży senator Tanlonga, 
są uwięzieni i toczy się nad nimi śledztwo są- 
dowe, ale opozycya utrzymuje, że Giolitti uczy- 
nił to jedynie dlatego, aby nie dopuścić w par- 
lamencie do rozpraw i na interpełacyę odpo- 
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w obozie porządek. Ejdrygiewicz wziął z ogniska 
szczyptę popiołu i wysypał ją na głowę Woł- 
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kowi, który stal jeszcze nieruchomo, jakby 
y T nieprzytomny. 
CAES L e PEE homo quia pulvis es! — rzekł 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. szydersko. 

—— — Niech go pioruny zatrzasną! — wykrzy}nął 
Wołk. — Słyszeliście, panowie bracia, czem 
(Ciąg dalszy). mnie ten knur groził? Niedoczekanie jego! 

Kiedy tak, to tak! Już ja się postawię! 
Hałas powstał ogromny. Wojący, którzy | — My przy tobie! — odezwali się panowie 


ch ogniskach, budzili się 
i podniósłszy głowy, ze zdziwieniem patrzyli 
na wolentarską kompanię. Ze wszystkich stron 
dezwały się sykania i.głosy« 

— A cicho tam! l } 

— dami wy cicho! — krzyknął Gabrus, wy- 
suwając się naprzód, z rękami w boki. 


bracia. — Zrobimy sprawę! 

— Wniesiemy protest! Zwołamy sąd!.. A to 
niesłychana rzecz! 
(-— (o mnie najbardziej oburza, — rzekł 
Zadwojn — to jego głos rozkazujący! Zmieść 
tego nie mogę. (łrzecznie dam się powiesić, ale 
niech mnie pięknie poproszą. 


już spali przy sąsiedni 


Ale zaraz się cofnął, ujrzawszy wychyla-| — Nie! — zawołał Gabruś. — Tu bez bur- 
jącą się z mroku wysoką postać Dzika, który | dy nie może być! 
szedł prosto do nich, brzęcząc ostrogami. Bez wielkiej burdy ani rusz! — dodał 
Zbliżył się, stanął i orlim wzrokiem wszyst- | Drygalski, zacierając ręce. — Sprawimy heeg 


kich ogarnął. taką, że palce oblizać. Ma-li być kwaśno, niech- 


— Dość tej zabawy, — rzekł krótko. — | że będzie ocet. Panowie, ja pójdę na pierwszy 
Wasziościom spać pora. ogień, daję słowo ! 
-- A czemuż to nam pora? — spytał Wołk,| — Nic z tego dobrego być nie może — za- 
biorąc się pod boki. uważył Ejdrygiewicz. — Moja rada: siedzieć 
— Cicho, waść ! — szepnął mu Ejdrygiewiez. | cicho. Nie mówię, na Kamiennym Pniu, tam 
Dzik, spojrzawszy na Wołka, lekko brwi] się można prawować, choć także skutku nie 


zmarszczył, ale wnet odwrócił się od niego | będzie. Ale tu hecy nie radzę, bo to jest po- 


i mówił: chód, wyprawa wojenna, to i prawo nad nami 
— Ogień przytłumić, albo i całkiem zgasić, | wojenne. Gorzka być może. 

bo już widzę, że waszmościów sen będzie| — A eo wr zrobi?” — gorąco przerwał 

twardy ; nie daj Boże jakiego nieszczęścia. Wołk. — On dzik, a ja wilk, to niech-że mnie 


nie zaczepia. Mam też kły, brzuch rozetnę ! 
Nec Hercules contra plures. Popatrz-że 
człowieku, na jaką się zrywasz potęgę! 
Ale panowie bracia zaszumieli i 

potrącać Ejdrygiewicza. 

— On tchórzy ! — śmiejąc się 
Drygalski. 

— Fagas! Pańska kłamka! Sprzedawczyk ! 
Szpieg! — leciały zewsząd okrzyki 

— Mosanie! — wyniośle rzekł Wołk, 
zakdadając ręce za pas. — To  uiepięknie, 


Nie gorsi my od kogoś, — mówił Wołk — 
Nie garnki z fiakami nosimy na karkach, ja- 
kos damy sami sobie radę, a choćbym miał 
nogi spalić po kolana, to co komu do tego? 
Moja wola. 

— Pilnuj-że się waść, żebyś grzbiet miał 
cały! — rz kł zimno wódz. 4 

Wołk umilkł, zapomniawszy języka w gę- 

bie, Dzik zaś rzucił jeszcze : c 

— Dobrej nocy, waszmościom ! 
l poszedł dalej, patrząc, 


zaczęli 


wykrzyknął 


Za- 
to, 
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załatwieniem jej przes sądy. Wszelako upozy- 
cya zamierza domagać się śledztwa parlamen- 
tarnego. Rudini z prawego środka i Colajanni 
ze skrajnej lewicy zapowiedzieli atak przeciw 
rządowi. Słowem kubak w kubek powtarza się 
we Włoszech skandal panamski. Może się zda- 
wać, że w całej Europie nadszedł czas obra- 
chunków z długolęjgią działalnością masonów. 

Dodać tu jesż:%3 należy, że wykryto ja- 
kies podejrzane stosunki Crispiego z Herzem. 
Crispi, będąc szefem. gabinetu, korespondował 
z tym mataczem i zspewne wiele mu zawdzię- 
czał, :skoro przedsugi'? ©” królowi do wieikiej 
gwiazdy orderu Sw sw. Maurycego i Łazarza. 
Król podpisał dekr ale w kilka dni potem 
Crispi runął z całym swym gabinetem, a Ru- 
dini, który jego zastąpił, natychmiast ten de- 
kret podarl. Teraz Orispr w dzienniku swym, 
w rzymskiej Tribusie zapewnia, że znał się 
wprawdzie z Herzem i pisywał do niego, ale 
te listy są bez znaczenia, jak i caly jego sto- 
sunek z francuskim mataczem. Na to znów pa- 
ryska Lu Cocarde, organ Andrieux'a, odpo- 
wiada, że listy Cxispiego wcale nie są tre- 
ści niewinnej. Są one teraz w Ameiyce, bo 
tam je Herz wysłał dawniej, razem ze swymi 
dokumentami, ale teraz zażądał, aby mu je 
przysłano, bo bromąc siebie, nie może już 
oszczędzać innych. Ża dni ośm do dziesięciu 
listy nadejdą, a wówczas świat dowie się wielu 
ciekawych rzeczy. Tak grozi Herz na prawo 
i na lewo, wzywając w ten sposób wszystkie 
potęgi, aby starały się we własnym interesie 
o uwolnienie go z rąk sądu. I niezawodnie 
masolistwo już dawno zatuszowałoby tę sprawę, 
gdyby z jednej strony konserwatyści, z dru- 
giej radykałowie i wszystkie. żywioły skrajne 
pozwoliły na to. 


Carewicz stanął w Berlinie nie w amba- 
sadzie rosyjskiej, gdzie dlań przygotowano 
mieszkanie, ale w zamku królewskim, pod 
jednym dachem z cesarską rodziną, rumuńskim 
królewiczem i w. ks. hesskim, mającym przy 
sobie swą córkę Alicyę. Ten fakt bardzo zaj- 
muje świat berliński, w którym głośno mówią, 
że panna Alicya już nie uniknie tytulu care- 
wiczowej. Urzędowy świat berliński jest jednak 
nieco zirytowany tera, że cesarz -Wilhelm roz- 
kazał wykonać podczas uroczystości ślubnych 
siostry tradycyjny, a już zarzucony „taniec 
z pochodniami*, wykonywany przez wszystkich 
urzędujących i byłych ministrów. Bismark o- 
czywiście się nie pojawi, aby z pochodnią w 
ręku zatśliczyć, że fuu! nawet r6-cio leim 
Delbruck, przybyć muszą. 

Książę Ferdynand bułgarski cały miesiąc 
spędzi w Monachium. Jego siostra, zamężna za 
księciem Maksymilianem Emanuelem bawarskim, 
upatrzyła dlań narzeczoną w osobie córki księ- 
cia Ludwika, czy księcią Leopolda, tego jesz- 
cze nie zbadano, ale w każdym razie na dwo- 
rze bawarskim znajduje się przyszła księżna 
bułgarska. 

W Belgradzie metropolita Michał podczas 
uroczystego nabożelistwa ponownie pobłogosła- 
wil małżeński związek Milana z Natalią, kasu- 
jąc w ten sposób wyrok rozwodowy. 


RORESPONDENCYE. 


Berlin 19 stycznia. 
(W). Pamiętacie zapewne, iż swego czasu 
donosiłem, że wystąpienie posła Komierowskie- 
go przy pierwszym czytaniu militarnego pro- 
jektu rządowego w plenum, przeciwko temu 


raw projektowi, wprawiło w zdumienie nawet osoby 
wie, że sprawy tej nie można dyskutowąć przed | wtajemniczone w zamiary Koła polskiego. Dziś 


tycznia. 


CZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI 


44 
44 


IASS EIE TE TRSA priii 


Wschód słońca g. 4 m. 
Zachód 4 


n n 


| 


muszę zanotować fakt, iż ten sam poseł Komie- 
rowski przemawiał za tym projektem w komi- 
syi; chociaż wprawdzie się zastrzegł, że Jego 
dzisiejsze stanowisko nie obowiązuje Koła pol- 
skiego do niczego p-zy drugiem czytaniu pro- 
jektu w plenum izby. To drugie wystąpienie 
posła p. Komierowskiego bardziej „ odpowiada 
intencyom większości Koła, aniżeli jego wystą- 
pienie pierwsze. Okazuje się więc, że byłem do- 
brze poinformowany, gdy wówczas w mym li- 
ście utrzymywałem, że Koło polskie, jeżel ą 
poczyni tylko jakie takie ustępstwa, bedzie glo- 
sowało za projektem. Mam naturalnie na myśli 
ustępstwa” dotyenące samego projektu wojsko- 
wego. A zdaje się, że rząd rzeczywiście zamie- 
rza olbrzymie swe żądania nieco zmodyfikować. 
Pierwotnie bowiem domagał się on powiększe- 
nia rocznej liczby rekrutów o 60,000 głów, 
obecnie zaś zdaje się, że kontentowałby się 
50,000. Prawda, że to jeszcze zawsze bardzo 
dużo, lecz zanim przyjdzie do drugiego czyta- 


widoki, że się obędzie bez 
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eli rząd | czarpnjącą, ani przedmiotowa, a przedewszyst- 
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sprawie owego osławionego rozporządzenia in- 
spektora szkolnego p. Schwalbego w Poznaniu. 
Rozporządzenie tego zaciętego kulturnika jest 
po prostu zamachem na prywątną naukę języ- 
ka polskiego. Przy interpelacyi prawdopodobnie 
znowu ks. prałat Jażdżawski jako mówca wy- 
stąpi. Trzeba ks. prałatowi przyznać, że jest 
bardzo dobrym mówcą, a ostatnia jego mowa 
w sejmie o szkołach w Poznańskiem była zna- 
komitą, lecz swoją drogą nie była dosyć wy- 
kiem za mało pedagogiczną. Mojem zdaniem, 
powinni Polacy pod zaborem pruskim specyal- 
nie dla spraw szkolnych wysłać do sejmu czło- 
wieka. który sam był pedagogiem, któryby 
więc sofistyczne wywody ministra zbijał kontr- 
wywndami, opartemi na własnem doświadcze- 
niu. Takie wywody specyałisty prę- 
dzejby przekonały wrogą Polakom 
większość o krzywdzie, która im 
się dzieje. A przecież w Księztwie lub też 


nia projektu w pełnej izbie, powyższa liczba | w Prusach odpowiedniby się kandydat z łatwo- 
SP . : Q i P 

prawdopodobnie jeszcze nieco zmaleje. Są Więc | šcią znalazł. 

zatargu pomiędzy | 


Dowiaduję się, że z polecenia ministra 


parlamentem a rządem, którego to zatargu rząd | oświaty odbywają się w' obwodzie rejencyi byd- 
zresztą zapewne bardziej obawia się, niżli par- | goskiej (w Księztwie! egzaminy z religii w obe- 
lament. Nadzieja, że zatargu unikniemy, jest | cpości w tym celu wydelegowanego radzey 
tembardziej uzasadniona, że i frakcya postępo- | szkolnego. Źdaje się, że to są skutki rokowań, 
wa przychylniejszą dzis dla projektu zajmuje | które, jak to donosiłem, toczyły się niedawno 
peee aniżeli przy pierwszych obradach w | tomu między ks. arcybiskupem gnieźnieńsko- 
plentm. Przywodzca tego stronnictwa p. Rich- poznańskim a p. Bossem w sprawie nauki re- 
| ter oświadczył bowiem, iż frakcya jego za kom- |jjejj j gwentualnego zaprowadzenia obowiązu- 
' pensate zaprowadzenia USE służby woj- jącej nauki języka polskiego. 

„skowej zgodziłaby się na powiększenie rocznej j*  * A Rf «|: PREY c 

Kozy AE od, do 34.000; gdy dołiczy- | W ostatniej chwili dowiaduję się, że po- 
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„my do tej liczby jeszcze 18,000 rezerwistów | 900 stanowisko podsekretarza stanu, czyli 
| pierwszej klasy, to otrzymujemy ogólną liczbę 
| mniej więcej 40,000, o którąby się roczna licz- 
| ba rekrutów powiększyła, a więc */; plerwo- 
'tnych żądań rządowych. 

Ponieważ rząd w danym razie zgodziłby 
się na 50,000, a parlament teraz już skłonny 
;jest dać 40,000 więc do porozumienia nie dale- 
|ko, zwłaszcza, że jak juź w ostatniej korespon- 
i dencyi wspominałem, konserwatyści i narodowi 
liberałowie zgodzą się na wszelkie żądania rzą- 
| dn byle uniknąć rozwiązania parlamentu. 

i Centrum popiera propozycyę postępowców, 
|a może nawet nieco więcej da od nich. Rządo- 
wi widocznie bardzo o pozyskanie frakcyi ka- 
| tolickiej chodzi, gdyż hr. Caprivi na wszystkie 
pytania reprezentanta centrum w komisyi woj- 
iskowej p. Bnola z nadzwyczajną grzecznością 
| i bardzo wyczerpująco. odpowiadal: rozprawia- 
ino o tem z pewnem zdziwieniem w foyer par- 
lamentu. Dziwić się rządowi nie można, że wo- 
|lałby pomoc centrum od pomocy psendo-postę- 
powców, a gdyby ostatecznie nie miało przyjść 
do porozumienia, to byłoby ma się rozumieć z 
wielu względów pożądanem, aby się centrum i 
[PA także do tego przyczynili. 

| Kolega mój, drugi wasz korespondent tu- 
| tejszy, donosił o mającem się utworzyć nowem 
stronnictwie. 

Podaną przezeń wiadomość pozwalam so- 
bie niniejszem nieco uzupełnić. Co to za nowe 
stronnictwo będzie, to obecnie jeszcze dla 
wszystkich jest tajemnicą, tyle tylko wiadomo, 
że będzie to jakaś frakcya środkowa, a więc 
umiarkowana. W tych dniach odbywały się tu- 
taj, właśnie w sprawie utworzenia owej frakcyi, 
pierwsze narady. Zebrało się coś koło 30 osób, 
lecz pomiędzy niemi nie było ani jednego czyn- 
nego posła. Czyż nie możnaby więc w tym 
przypadku powiedzieć: „parturiunt montes 
nascitur ridiculus mus”. 

Dowiaduję się, że Koło polskie w sejmie 
pruskim zamierza przy obradach nad etatem 
ministerstwa oświaty zainterpelować rząd w 


rzec mogę, nie po szlachecku! Z nami wać- 
pan trzymałeś kompanię, czytałeś, rzec mogę, 
w naszych myślach, jak w książce, gdzież, 
pytam, masz teraz sumienie, gdzie czoło, gdzie 
parol kawalerski? Solidarność, rzec mogę, to 
nie szmata, mospanie! nie szmata, którą szyn- 
karz Icek ściera rozlane na szynkwasie wino, 
gdy już kompania pić przestała i nikt pełnego 
garnca nie stawia. Solidarność, rzec mogę, 
jest świętym obowiązkiem! Masz-że nas od- 
stąpić ? 

EA „dka 
nam po tehórzach. se 

— Nic po takich, co psu oczy sprzedali, — 
dodał Zadwojń. 

— Żdeklaruj się! Nie siedź na dwóch stol- 
kach ! Masz wóz i przewóz! — wołali inni. 

Ejdrygiewicz ze zdziwieniem oglądał się 
w około, — wreszcie rzekł: 

— Com powiedział, tego nie cofam, ale kiedy 
mówicie, żem tchórz, fagas i jeszcze coś gor- 
szego, to już muszę pokazać, że nieprawda. 
Pójdę z wami! 


— rzekł Drygalski. — Nie 


Panowie bracia zaraz zaczęli go ściskać 
i przepijać doń, a on jeszcze mówil: 
— (ałupią zaczynacie sprawę, dalipan glu- 


pią!. Ale słowo się rzekło! i 

Który z nich był najmniej mądry, o tem 
nikt nie pomyślał, bo już się z ezupryn dobrze 
kurzyło. Jeden zanucił „Wypił Kuba do Je" 
kuba“, drugi zachrypłym głosem jął spiewac 
fałszywie: „Ułani, oj ułani, malowane dzieci, 
niejedna panienka za wami poleci”. 

— Panienka! — mruknął Żadwojń— Jabym 
teraz ukontentował się jakim starym grzy bem, 
tylko daj! 

— Okrutny 
Rowiński. ; 

— To także, rzec mogę, wina Dzika, — za- 
czął Wołk, lecz nikt go nie słuchał. ; 

Po zwyczaju, o „specyale* zaczęła się ga- 
węda, pełna wierutnych przechwałek. 

— Za to w Prusiech dogodziliśmy sobie! — 
mówił Gabruś. — Tyle też było pociechy, bo 
zresztą psie krwie szwabskie okrutnie poczy- 


brak tego specyału, — westchnął 


,nali z nami, od pierwszej chwili, jakeśmy, 
cały Rolandowy korpus, przeszli granicę po 
Nowem Miastem. Ja tak nawet myślę, że mie 
dlaczego innego, tylko dla tych naszy SE ro" 

r AA Ś bkami generał SULpua* 
rów z gładkiemi szwab zderza 
cel kazał nas wiązać w łyka i tak, gapa 2a 
kupą, pędził ku granicy, a tam już Moskale na 
nas czekali i zaraz: który chłop, temu dali po 
| hajdawerach sto, albo dwieści 1 do swoich 
pułków zabrali, a który szlachcie... 
— Temu, — wtrącił KEjdrygiewicz,— także dali 
sto, albo dwieści, jeno nie po hajdawerach. 
Różnie bywało, ale wszystkich popędzili 
ne Kaukaz, lub do Orenburga. Niech tam! 

Gdzie nasze niə « przepadało! Wszelako myślę, 
że teraz szwabi nmiańczą tyle polskich bębnów, 
że mogłaby z nich być dywizya. 

— My też zostawiliśmy taką pamiątkę, mó- 
wił Rowiński, — ale w innej stronie, w Galicyi. 

— A hajdawery także wam trzepano? — spy- 
tał Ejdrygiewicz. 

— Obeszło się bez tych wetów. 

— Ej! Już się nie zapieraj 

-—- A tak: Ramorino wpro 
licyi pod : 


! Jakżeby bez tego? 
wadził nas do Ga- 
zaraz też jak z pod 
skie mundury, przy- 


Zawichostem, 

ziemi wyrosty biale szwab 
| jechał ich Jenerał Bertoletti, co: poszwargotał 
i potem kazano nam składać broń. My między 
sobą rada w radę: składać broń, czy bie szwa- 
bisków ? (ehota była bić, ale patrzymy... oho! 


juz mie ma naszych oficyjerów, a za to od 
Trzebini, od wału sanowego i id drogi pod 
Dzikowem patrzą na nas armaciska. No, nie 


ma co... Plunęliśmy. Potem podzielono nas na 
oddziały i jak złodziejów popędzono piaskami 
a lasami, jednych do Rozwadowa, drugich do 
Niska, trzecich do Rudmk, byli i w Ulanowie, 
i w Leżajsku i nawet w Sokołowie pod Rze- 
szowem, a gdzie jeszcze, tego nie wiem. A ni- 
gdzie ani jednego oficyjera. gdzies ich wy- 
miotło. Kwatery dali w chatach, no, i chleb 
i po Sześć miedzianych grajcarów dziennie. 


nic. Lud ubogi. Więc 
co lasów pilnowali, bo to, macie wiedzieć, lasy 


I a. h . 
| ministra skarbu cesarstwa p. Maltzana jest za- 


|chwiane. Prawda, że pan ten poniósł nieza- 
przeczoną klęskę ze swemi projektami ustaw 
o podwyższeniu podatku piwnego i wódczane- 
go, więc jest możliwem, że się hr. Caprivi po- 
stara o pomocnika, który się w odpowiedniej- 
szy sposób postara, o środki na pokrycie olbrzy- 
mich wydatków w razie przyjęcia projektu 
wojskowego. 


Dochody naszych artystów. 


Pół miliona franków za obraz, jak Meis- 
sonier, jak Munkacsy, żaden jeszcze z artystów 
|naszych nigdy nie wziął. Przeciętne zaś do- 
chody malarza polskiego, gdziebądź przebywa- 
jacego i zbywającego prace swoje, równać się 
me mógą z przeciętnemi dochodami artystów 
zagranicznych. Uznanie wyrobiła już sobie sztu- 
ka nasza malarska; nie ma jeszcze popularno- 
ści, a wiadomo, że za popularnością, nie zaś za 
uznaniem i poważaniem idzie ślad w ślad po- 
, wodzenie materyalne. 
| Byle jaki szkic Munkaczego, Herkomuiera, 
| Lenbacha, tylu innych, opłacany bywa na wa- 
gs złota. Dlaczego głównie? Dlatego, że naby- 
'wający kupuje wraz z kilku plamami barwne- 
mi, na których często nic a nic się nie zna — 
į podpis, co niezmierną ma wartość dla niego. 
| Obrazy artystów naszych mają niezaprzeczoną, 
| stwierdzoną przez znawców, sędziów i kryty- 
| ków, wartość artystyczną; podpisy ich jeszcze 
nie mają równej wartości dla — tłumu. 
Zdarza się — jak n. p. na zeszłorocznej 
wystawie międzynarodowej w Monachium — że 
niednży obrazek, wyobrażający ot sobie podwó- 
rze jednej z wileńskich kamienic, obrazek ma- 
lowany przez artystę całkiem zagranicą nie- 
znanego, przez p. Ed. Rómera, znajduje na- 
bywcę zaraz, niemal pierwszego dnia po otwar- 
ciu wystawy. Ani słowa, obrazek posiadał nie- 
zaprzeczone zalety. Czy atoli z takiego taktu 


O, AN 


strasznie wielkie, a wszystko same rządowe — 
i wszędzie szwabiska, tłuste, wypasione, z bia- 
lemi fajkami w ogolonych gębach. Akurat 
małpy! Ale nie można powiedzieć, żeby cal- 
kiem byli do niczego. Nawet w kwindecza 
umieli, to się nieraz urwało im cwancygierą. 
A Już płci żeńskiej, która się u nich nazywa 
tochter, trzymali tyle, że było w czem prze- 
„redzać, a 1 moglismy, bo te niebożęta są wielce 
tkliwego serca, jedno żle: ognia nic nie mają! 
Jak kłoda dębowa którą możesz obracać 
i przewracać na wszyst ..e boki, a rozpalić trudno. 
Ale jeżels rozpalił taką tochter, tedy jeszcze go- 
rzej, bo się jak pies przywiązuje, patrzy na cię tur- 
kusowemi oczami, jak zarzynane cielę, i ladą 
co — w bek! Czysty kłopot! A byli tam 
jeszcze huzary -- siarczysty naród! Jak który 
gdzie naszego brata spotkał, tak zaraz po swo- 
jemu krzyczał: „eljen!* Ale w białogłowskim 
interesie bezbożnie nam psuli. Często też przy- 
chodziło do szabel i nawet większych bitek, 
Tak się przeciągnęło od połowy września po 
koniec października. Raz zbębnili nas i obwie- 
scili, że car dał amnestyę, można wracać do 
domu, żadnej przeszkody nie będzie, ani sądów. 
Przez skórę czuliśmy, że to nie może być, 
więc powiadamy : „Nie!“ Pokazują nam pa- 
pier — prawda, amnestya jest, ale my wciąż 
krzyczymy: nie i nie! Co się nałerfluchtował 
Bertoletti, nie nie pomogło! Wtedy on wziął 
się ua sposób — taki gałgau! „Jak nie chce- 
cie, — powiada,-—-to nie trzeba, zostańcie, gle 
taką swoją wolę musicie do ócz powiedzieć 
carskiia komisarzom, bo takie prawo“. Dobrze! 
Idziemy tedy na granicę, pod eskortą , Szwab- 
skich pułków, przychodzimy, a tam już nie 
było jak gadać, bo zaraz nas otoczyli kozacy, 


łap, cap, w lyka i — 4 Mówimy atama- 
nowi: „Amnestyę mamy: -- a on się Śmieje 
i powiada: „A wy JACY ? 7 Z Królestwa. — 
„No — mówi ~ jak z Królestwa, to nie dla 


was amnestym, jeno dla Litwinów“, 


Żyj-że tu! Piaski i sosny na nich — więcej: 
my do szwabisków, | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


$ 
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mamy wnosić, że artystom naszym dobrze ma- 
teryalnie się powodzi, ża byla prace ich ma- 
lazły sią na międzynarodowych rynkach dzial 
sztuki, to już nawst w popularności rywalizo- 
wać mogą z zagraniczną artystyczną tWórozo- 
ścią? Bynajmniej. 

Dopiero, gdy wyrobimy sobie jakąś po- 
wszechną, utartą bonam notam, u wszechpubli- 
czności, jak n. p. wyrobiły ją sobie akwarele 
włoskie, marine y angielskie, błyskotliwe tłn- 
mne sceny hiszpańskie, dopiero wtedy mówić 
cos można będzie o wszechświatowem powo- 
dzeniu materyalnem obrazów naszych. 

Nasze malarstwo nie ma jeszcze -— firmy. 
Mają ją tylko niektórzy artyści nasi, i to po 
większej części wyrobili ją sobie oni w pewnych 
jedynie kołach. Tak n. p. Fałat. Syn ubogiego 
galicyjskiego mieszczanina, małarz początkujący, 
ząproszony zostaje na polowanie wielkie do Nie- 
świeża. rat zdarza, że na studya jego, pod- 
czas książęcych łowów w lot z natury chwy- 
tane, zwraca uwage owczesiy nawet nie ua- 
stępea tronu, a dziś pannjący cesarz niemiecki. 
Fałat otrzymuje zaproszenie do Berlina, Fałat 
maluje niezliczoną ilość epizodów z dworskich 
polowań, Fałat ma dziś kordyalną protekcyę 
Wilhelma U. Dwa lata temn, podczas otwarcia 
berlińskiej wystawy, spostrzega go cesarz u 
wejścia do sali: „A. Falat! wie gehts Falat !* — 
i ściska go za ręce obie, a stanąwszy przed 
niedużą akwarelą naszego artysty, wyobraża- 
jącą dwóch zacnych „połesznków*, uzbrojonych 
w oszczepy — nuż chwalic i zachwycać się. 
W godzinę potem sprzedaje Falat tę akwarele 
za 2000 marek któremuś dygnitarzowi z cesar- 
skiej świty. | Fałat, odbywszy bardzo pożyte- 
czną i pracowitą podróż dokoła świata, osiadł 
sobie na stałe w Berlinie i maluje a maluje i 
sprzedaje a sprzedaje aż miło i wątpię, czy jest 
w stolicy jaki radzca lub personat przydworski, 
któryby bodaj najdrobniejszej pracy Fałata 
w salonie swoim nie posiadał. Poprostu „wypa- 
da” już dziś w niektórych kołach berlińskich 
mieć na własność cośbądź Fałata, 

Altredowi Kowalskiemu, stale zemieszka- 
łemu w Monachium, przysłużył się znowuż — 
Kolumb. Odkrył Amerykę, a zaś Amerykanie 
są w pierwszej linii zapalonymi kundmanami 
Kowalskiego.  Wymaluje jedno polowanie z 
wilkami lnb bez wilków, wymalaje polowań ta- 
kich dwa tuziny, nie zmarnnje się ani jedno, 


Amerykanie wszystko zabiorą bez pośrednictwa | 


tak zw. „kunsthandlerów”, za ich posrednictwem, 
jak się zdarzy. | sprzedaje Kowalski dnżo, 
istotnie dużo, że mn się płodność niezwykła i 
pracowitość niezawodnie opłacają. 

Mało kto zna u nas nawet nazwiska Jana 
Chełmińskiego. Mieszka on stale w Loudynie; 
maluje bądz portrety osób krwi królewskiej, 
bądź epizody z sezonowego Życia londyńskiego 
higl-hfen, Pod względem talentu, pod wzglę- 
dem artystycznej wartości prac swoich, ani ró- 
wnać się noże z KFałateru lub Kowalskim; ma 
z nimi tylko wspólność dobrze rentującej się fir- 
my. Chełmiuski ma swoje koła urystokracyi 
angielskiej, tak zupełnie, jak ma Kowalski swo- 
ich Amerykanów, a Fałat swój dwór berliński. 

Innych znowu kilku artystów naszych 
wyrobiło sobie nazwisko i powodzenie matery- 
alne dla pewnej „specyalnościć, którą uprawiają 
oni tak. jak nikt mny lub mało kto. Pewien 
przeto tylko rodzaj ich obrazów ma niezawo- 
dna firmę. Tak np. Wład. Czachórski, odbiegł- 
szy ol „Hamleta“, jal malować niemal wyłą- 
cznie jednopostaciówe sceny, by je tak nazwac: 
„budnarowe*. Salonik, makaty, gobeliny, ar- 
tystyczne meble, dama w sukni atłasewej w. po- 
ząch rozmaitych. 4 przedziwną wytwornością 
i ślicznem skończeniem analuje on te obrazy 
swoje; malaje powoli, zawsze na obstalunek 1 
gdyby malował trzy. cztery razy więcej, ama- 
torów na chwilę-by nie zabrakło. Od 7 do 10 
tysięcy marek — to zwykła. przeciętna cena 
każdego obrazn, wychodzącego 2 monachijskiej 
pracowni (zachórskiego. 

Tych parą przykładów wystarczy. Wy- 
mieńmy jeszcze, gly mowa o wyjątkowych do- 
chodach, nazwiska Siemiradzkiego, Brandta, 
Ajdnkiewicza, Pochwalskiego, a bodaj, czy i 
nie wypadnie zunknąć ua nich tej krótkiej 
listy. 

Reszta artystów naszych, nawet stale wy- 
stawiających za granicą. liczyć musi na traf, 
na wypadek. na wyjątkową seusacyę. wywo- 
łaną obrazem. resztą: obraz uda się, ha, to 
może i znajdzie nabywcę; obraz nie uda się, to 
stanowczo nikt. o niego nie zapyta. A na tem 
właśnie polega istorne wzięcie i powodzenie, 
że skoro artysta jaki je posiada, to czy obraz 
mu się uda, czy nie uda, zawsze w świat obraz 
pójdzie, bo — to obraz firmowy. 


PRZEGLĄD LITERACKI. 


-Hist rymu,” Hragedyn w pie- 
cin aktach, 

Dramat należy nietylko n pas do rzad- 
Mich zjawisk literackich. Podczas kiedy bi- 
vliografia swiata cywilizowanego zapisuje co- 
roeznie kilkaset powieści 1 nowel. na jeden do- 
try dramat czekać trzela czasami całe lata. 

Twórczość poetycką, rwącą się do desek, 
które „mają świat przedstawiać,” krępmja glo- 
wnie zwięzła, zwarta forma dzieła scenicznego, 
nie znosząca żadnych swobód i lużności. Po- 
wieściopisarz może czynność przesuwać i roz- 
ciągać, według upodobania, znueniać dekoracye, 
nawiązywać nić bajki, stosownie do potrzeby, 
łatać dziury krajobrazami, tłem, dyalogani, 
medytacyami w końcu, opowiadać, gdzie akeyi 
vie starczy, Lotu jego wyobraźni nie powstrzy- 
muje ani miejsce. ani czas, zależne zupełnie od 
jego woli. i j 

[naczej dramatopisarz. Temn nie poma- 
magają k ajobrazy, tła, srodowiska artystyczne, 
bo scena dajo mu gotowe otoczenie zewnę- 
trzne. Jemu nie wolno sztukować akcyi opo- 
wiadaniem, bo rzeczą jego postaci czynić, po- 
stępować ciągle, szybko, naprzód, zamiast mo- 
wić. Zamknięty w ciasnych ramach wułowni i 
dwóch, trzech godzin, musi w tej małej prze- 
strzeni wyczerpać kilku, kilkunastu ludzi, na- 
rysować ich, odsłonić i przeprowadzić przez 
burzę, której ulegają. Ztąd owa dramatyczna 
koncentracya: charakterystyki, bajki, mysi, "n 
czuć i słowa, owa niezwykła Ścisłość I siła, 
która zadziwia w dziełach pierwszorzędnych 
autorów. 

Jest jeszcze jeden powód, który tłómaczy ; 
ubogą produkcyę dramatyczną wszystkich cza- 
sów, w porównaniu ze żniwem innych rodza- 
jów poazyi. 


Wirenty Rapach t; 
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Lwów 25 arycznia, 

Stanisław hr. Badeni wyjechał Jo Wiednia 
celem wziecia udziału w posiadzaniach Trybunału 
państwa. 

Mianowania. Ministerstwo rolnictwa zamiana- 
wało członka kuratoryi wyższej szkoły rolniczej w 
Dnblanarh, Tadensza Langiego przewedniczącym, a 
profesora tej szkoły, dra Romara Wawnikiewicza, 
czlonkiem komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
na nauczycieli niższych szkół roln. z językiem wy- 
kładowym polski. 

Krajowa dyrokcya skarbu zamianowała Leona 
Cehaka zarządze« górniczym i hutniczym w etacie 
zarządów salin. w Galicvi i Bukowinie, 

Sad krajawy wyższy w Krakowie zawianował 
Antoniego Muicha kancelistą w sadzie powiatowym 
w Skawinie. 

Zwrządzea lasów i damen p. Andrzej Broniew- 
został mianowany lustratorem lasów we Lwowie. 

Z Uniwersytetu. P. Bronisław Henryk Micha- 
lewski, kandydat adwokatury, otrzymał w dnin dzi- 
siejszym na Uniwersytecie lwowskim, stopień dra 
praw. 

Konkursa. Cimina Wielkie Oczy, w pow. ja- 
wo:owskim, ogłasza konkurs na posade lekarza miej- 
ekiego z roczną płacą 300 złr. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya łac. 
lwowska: Rząd zezwolił na utworzenie nowej eks- 
pozytwy (komendaryi, w Peczeniżynie, w obrębie 
parafii Kołomyja Żamianowany: ks. Jakób Nowo- 
bielski poddziekanem horodeńskim, 'Expos. can. od- 
znaczony : ka. Antoni Skalski, proh. w Radziecho- 
wie. Ksiądz Jan Piskorski, proboszcz w Piusach 
pol Lwowem, zamiapowany aktualnym dziekanem 
lwowsko-zamiejskim. Zmarł dnia 12 b. m. w szpi- 
taln SS. Miłosierdzia we Lwowie ksiądz Józef Ko- 
zak, wikarynsz w kościele św. Marcina, ur. 1864, 
ord. IEST, 

Dyecezya przemyska: Przeniesieni ksiądz E. 
Zygmunt z Rozwadowa lo Stanów. Ksiadz Klemens 
K: chmaćski (zas. deticyent), aplikowany da Staro- 
imieścia, Ksiądz J. Kułakowski z Zabierzawa do Tu- 
ligłów. Ksiądz Bandasiewi z Tuligłów do Golce- 
wej, a ksiąlz M. Hajdnk z Golcowej na dyrygenta 
do Zabierzowa. Ksiądz K. Krementowski, proboszcz 
w hwięcianach , mianewany poddziekanim dekanttu 
Jasielskiego, Ks. I. Solecki, administrator w Krzyw- 
czy, na to benef. instytuow.ny. Ks. J. Gryziecki, 
koop. w (rniewczynie, otrzymał prezentę na probo- 
stwo w Woli Zarezyckiej. : 

W Czytelni katolickiej odbędzie się we czwar- 
tek 26 bm. pogadanka księdza Zygmunta Gorazdow- 
skiego: „O stosunkach nbogieh we Lwowie i Wie- 
dnin. Początek o godz. ©. 

Śluby. Dzis w kościele św. Barbary w Kra- 
kowie odbył się slub hrabianki Maryi Baworowskiej, 
cki Włodzimierza z p. Wit. Postrusk'm, właś 'icie- 
lem dóbr ziemskie l. 

Wezoraj odbył się w kcśsiele OO. Bernardy- 
nów ślnb panny Jadwigi Czerwińskiej, córki dra Ja- 
m, właścicieła zakładu le zni zego w Fiirstenhofie, 
w Styryi, z p. Janem Zeitlebenem, inżyn. górni zym 
w koqrelniach natty w Srhodnicy, 

W Heliczu odbędzie się dnia 7go lutego Ślub 
córki naczel- 


(5 
DAS 


pamry Aleksandry Zsejączkowskiej , 
nika sadu balickieeo, z panem Teofilem Kapy- 


$ iańskim. 

Zaręczyny. W Besku dnia 22 bm. odbyły się 
saręczyny p. bar. Tadensza Horsdorfa von Endern- 
dut z panną Mary Gniewoszówną, córki pp. Anto- 
niów (iniewoszów. 

Pierwsza rocznica. Klub urzęłników poczto- 
wych obchodził wezoraj pierwszą rocznicę swego za- 
łożenia wiaczorkiem mnzyczno-wokalnym, Orkiestra 
55go pułku piech. rozpoczęła go nwertura z opery 
Moninszki „Bajka“ Dalsze punkta programu miały 
przeważnie cech; nawskroś pocztową, I tak chór 
Klab*, pasiadajncy kilkndziesięciu dzielnych śpiewa- 
ków, oś, iewał skomponowaną umyślnie na ten wie- 
czrek przez p. Orłowskiego, urzędnika pocztowego, 
pieśń pod tytułem: „W pierwszą rocznicę" do słów 
Maryana Fontany, która ogólnie się połobała. Potem 
p Fontima, niegdyś komik sceny lwowskiej, obecnia 
urzęjnik pocztowy, wygłosił humorystyczną prelek- 
cye o stosunkach porztowych, nareszcie po dwskroć 
na ogólnie żądaniu spiewana prześlezny polmes Or- 
łuwskiego, z towarzyszenien orkiestry. Ka; elmistrz 
p. Fiesowski zebrał oklaski za humarysty:zną ra- 
p.ołyę amerykańską „Jankee Doodle”, odegraną na 


skrzypcach Zakończyła krotochwila Przybyl-kiego 
pr: „Schadzka" i obraz z żywych osób 


Podziękowanie. Wielm żua p. Morya Wasi- 
kiewiczow a, ofiarowała Czytelni w Wiśni za dziesięć 
tomów pięknych dzieł, za który to dar składa jej 
Czyteluia serdeczne podziękowanie, 

Izba handlowa w Brodach, wybrała swym pie- 
zaseni p. Adolfa Byka. zastępcą jego pana Michała 
Kuk ke. 

Wybory do Rady miejskiej. Wczoraj wieczo- 
iem odbyło się w sali ratuszowej zgromadzenie wy- 
borców m. Lwowa, zwołane przez profesora Jaeger- 


Powieściopisacz posiada środki do wmó- |i rozkwitające w pokorze i w umartwieniu ciala | jan, którą się publicznie popisuje, chociaż jego | 


wienia w czytelnika prawdopodobieństwa, czy 
sytuacyi, czy charaktorów, chociażby najwięcej 
paradoksalnych.  Motywując obszernie myśli, i 
nczucia i czyny samej postaci, może kiientelę | 
swoją ostatecznie przekonać, narzucić jej swoje | 
własne wyobrażenia, « zego dowodem liczne dzi- | 
wadła psychologiczne, nanane przez zwolenni- 
ków naturalizmu za realistyczne. Ale drama- 
topisarz nie meże się „wykręcić sianem“ ka- 
znistyki i przeróżnej subtelności, postacie jego | 
bowiem odtwarzają ludzie żywi, odsłaniający 
bez miłosierdzia każde kłamstwo artystyczne. 
Na scenie razi wszystko: niewłaściwe słowo, 
nienaturalny ruch, sztuczna sytuacya. 

Z powyższych względów należy się dra- 
matowi bezsprzecznie naczelne miejsce niigde | 
dziełami natchnienia ludzkiego Jest on kwia- 
tem twórczości poetyckiej, kwiatem bardzo 
rzadkim w Europie w ogóle, a u nas prawie 
białym krukiem, zjawiającym się tylko od czasu 
do czasu. 

, Zdawałoby sie, że rodzaj tak trudny po- 
winienby mieć prawo do uprzejmości instytu- 
cyh, Ua których istnieje i do pobłażliwości kry- 
tyki, niecodziennie dramaty oceniającej; że ka- 
żdy teatr ułatwi mu występ publiczny, areo- 
pag zas sędziów chwili bieżącej uwzględni wa- 
runki, którym mie zawsze cdpowiedzieć może. 

Tymczasem ma się rzecz wręcz przeci- 
wnie. Featry Zana wobec autora dramaty- 
cznego zwykle stanowisko protektora, świad- 
czącegu łuski, krytyka zas robi najczęściej 
wszystko, aby tniałkowi obrzydzić kinkiety. 

Do takich śmiałków należy n nas między 
innymi Wincenty Rapacki, artysta dramaty- 
czny 1 autor, który wydał obecnie w książce 
tragodyę w 5-ciu aktach p. t. „Histryoni.* 

Szerokie tło rzucił Rapacki pod swoich 
„Histryonów,* bo konający w rozpuście Rzym 


m 
c 


dnia 26 Styczuin 1892. 


manta Obradom gprawodniezył p. Feliks Lewan- 
dowski, fuokrya sekatarzy pełnili po. Kuśniewiez 
i ia*vmier Żabokrryck. Prof, Jaegerinann zabraw- 
szy głos, zawiadomił :ebranych, iż naczelnik i iej- 
skiej izby otrachunknzej p. Adolf Stroner  wniós 
dnia 17 b. m do qrrzydynm prośbę o spensyono- 
wanie go, a następnieoświadczył, iż stosownie do 
wezwania p. prezydena, stawal przeł wydelegowaną 


prz z niego komisyą i przedłożył jej swe zarzuty, 
jakie publicznie uczynł zamknięciom rachunkowym, 
przedkładanym przez mchalteryą miejską. Ankieta 


ta po dokładnem zbadaniu tych zarzutów, ma wy- 
gotować osobny referat i przedstawić go zgromadze- 


niu przedwyborczemu , W dalszym ciągu swej dlu- 
giej mowy, oświadczył prof. Jaegermann, iż zażąd. 


na odpowiedniej drodz: szkontrum  buchalteryjnych 
czynności miejskiej izty obrachunkowej od r. 1876 
t. j. od czasu, odkąd p. Adolf Stroner objął na- 
czelnictwo miejskiej bichalteryi, krytykował gospo- 
d.rkę ustępującej Rady miejskiej, wspomniał o wlo- 


kacej się juź od wielu lat sprawie budowy teatru, 
o zmniejszeniu się dochodów miejskich wskutek 


vpaństwowienia kolei Q©zerniowieckiej i Karola Dm- 
dwika, oraz odmówienia miastu prawa poboru do- 
datku do podatku funduszu propinacyjnego, kryty- 
kowal budowę kanałćw 1 wodociągów miejskich, 
ostro wystąpił przeciw inżynierom miejskim, których 
nazwał „kuglarzami inżynieryi", nslarżał się na sto- 
sunki w magistracie, Gdgo wszysto znarzy pro- 
tekcya, a nie praca i zasługa, nader pesymistycznie 
wyraził się o budowie hali targowej na plaen obok 
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Towarzystwo Bursy polskiej, zabaw z ratcami urzą- 


dzać mie będzie. Natomiast przygotowuje ono ró- 
wnież szereg odrzytów, a wapółudział swój przy 


rzekli już tak znakomici prelegenci, jak dr. Oatro- 
żyński  profesca uniwersytetu i znani zaszewytnie 
poeci pp. Władysław Belza i Stanisław  Rossowski. 
Nazwiska prelegentów dają rękojrnię że odczyty te 
będą się cieszyć wielkiem powodzeniem. Pierwszy 
odczyt wygłosi p. dr. Władysław Ostrożyński pod 
tytułem „O konfederacyi barskiej", 

Nowa szkoła realna. Przeciwnicy łaciny i 
greki, których nie brak i w naszym kraju, wystę- 
pują od dawna z teoryą, że mozolne studyum tych 
języków zbytecznem jest w szkole, gdyż młodzież z 
literaturą klasyczną 0 wiele chętniej i lepiej zaznajo- 
wié się może, jeśli jej arcydzieła czytać będzie we 
wzorawych przekładach, (zas zyskany w ten sposób 
ua nauce języków starożytnych może ona poświęcić 
na nankę języków nowożytnych, dla życia niezbęd- 
nych, a posiadających również bog; tą literatnre 

'Teorya fa ma obecnie w Galicyi p zejść przez 
próbę ogniową. Rala szkolna krajowa nie poświęca 
jej wprawdzie żadnego gimnazytw, lecz przeprowa- 
dza ja w eałej rozciagłoszi w szkołach realnych. — 
Wedłng nowych planów, zatwierdzonych przez mi- 
pieterstwo oświaty, szkoły realne różnić się będą od 
gimnazyów tylko w kwestyi powyżej określonej. Qd- 
padnie w nich nauka języków starożytnych, a czas 
na tem zyskany obrócony zostanie: 

t. na nauke mytologii i bohaterskich podań 
Greków i Rzymian przy lekturze polskiej w klasach 


realności Biesiadeckich, wyraził zdziwienie dlu czego | niższych, oraz na czytanie arcydzieł literatury gre- 
w sprawozdaniu przedstawionem przez p. prezydenta |ckiej i rzymskiej w przekładach polskich w klasach 
z czynności Rady*tmiejszej - nie ca sprawozdania | wyższych; 


czynności fizyka i weterynarza miejskiego, mówił 
o sprawach przemysłowych, a w końcu polecił 
wyborcom jako kandydat. do przyszłej Rady. 


Kandydaturę jego w gorących słowach poparli 


2. na naukę języka francuskiego i jego litera- 


się i tury obok języka i literatury niemieckiej, traktowanej 


również w gimnazyach ; 
3. na rozszerzenie i pogłębienie matematyki i 


pp. Zabo' rzycli, Zelechowski, Lachowski i ks. kan. | rysunków. 


Ma dyrosiewicz, który postawił następujący *wnio- 
sek: Walne zgromadzenie wyborców uprasza 

zydynm zgromadzenia, aby się odniosło do prezy- 
dyum połączonych komitetów powszechnego i re l- 
nościowego z pr.śbą, by na listę swoja 


| 


wpisało į historyczno-literackiemi. 


Nad wykonaniem: tego planu pracuje Rada 


pre- | szkolna, a jednem z jej zadań w tym kierunku jest 


wydanie wypisów, obejmujących przekłady arcydzieł 
literatury klasycznej z potrzebnemi wiadomościami 
Nowy plan nauki wejdzie 


nazwisko profesora Jaegermana. Wniosek ten przy-| w ż'cie z dniem 1 września rb, a za kilka lat bę- 


jeto jednoglośuie. 


dziemy mieli sposobność ocenić, jak teorya wyg!ąda 


W kilku sprawach interpelowali kandydata | w praktyce, do jakiego stopnia rozwoju umysłowego 


pp. Chyrowicz i Szuster. 
w razie wyboru p. Jacgermana na radnego, ciągle 
będzie miasto płaciło mniejęze podatki i czy będzie 
miało więcej zdrowej wody, niż dotąd. ' P. Jaeger- 
maon odpowiadając ma te interpelacye, zaznaczył, 
iż będąc w Radzi» pozostani: wiernym zasadzie, że 
w sprawach publicznych powinsw być jasność i ja- 
wność, polityka bowiem i dyplomacya prowadzą do 
Panamy. Dalej wspomniał mówca ©  poruszonej 
przez siebie jeszcze w roku zeszłym sprawie Ku. 
sztejko-Kaniewski Zaznaczył, iż sprawa ta toczy 
wię teraz w sądzie cywilnym i jest na najlepszej 
drodze, gdyż nawet obrońca p. Kaniewskiago cr. 
Szydlowski uznał ważność dol «aentów  przedłożo- 
nych przez Kuszłejką. Ale proces cywilny moża 
trwać długie lata; a tymczasem biedny  Kuszłejko 
leży chory i cierp* fędzę z xodziną. „Towarzystwo 
uczestników powstatia z r. 1863* nie przyszło mu 
w pomoc, Wezwał więc prof. Jsegermanu ugroma- 
dzonych, aby datkami s<wemi przyczynili się do 
ulżenii nędzy biednemu Knszłejce. Wezwaniu temu 
nczymli zgromadzeni zadość i prof. Jaegermann zebrał 
37 złr 34 ct O godzinie 10 przewodniczący za- 
mknął zgromadzenie. 

Dwa wieczorki z tańcami urządza „Russkoje 
kasyno" diia 4 i 11 lutego rb. w sali „Narodnego 
Domu*. Po zątek o godz. 8. Dla pañ strój wizyt”- 
wy, dla panów balowy, 

Opalane wozy tramwajowe zaprowadzono we 
Wiednin. 

Przepowiednia na rok 1893. W Kronsztadzie 
żyje pop Iwan, którego cała Rosya prawosławna 
cze jako „proroka i eniotwureę*, Przed kilku dnin- 
mi rozeszła się po Odessie pogłoska, którę powtó- 
rzyło Nowoje Wremia, żs ów pop Iwan przepowie- 
dział, iż w roku 1898 wybuchnie wielka wojna. Ro- 
sya ja przegra i straci Królestwo Polskie, Bessara- 
bię, wszystkie gubernie po Dniepr i prowineye nad- 
bałryskin, 

Pop Iwan, dowielziawszy się o tem, posłał do 
Nowego Wronrenia sprostowanie, w którem aświad- 
cza, iż nigdy w proro twa się nie bawił, o wojnie 
w 1898 roku nie nie przepowialał i jest pewnym, 
że dzielne wcjska rosyjskie nie dadzą s bie wy- 
drzeć ani pięłzi rosyjskiej ziemi, zroszonej krwią 
przodków. 

Być może, że pop Iwan nie wróżył Rosyi o 
nieszczęśliwej wojnie, w każdym jednak razie sam 
fakt, iż proroctwo takie kiaży wśród rosyjskiego 
Indu i znajduja w nim wiarę, jest wielce charakte- 
rystyc.n=m. 

Z Kołowyi donoszą: 
pan „Praca kobiet“ zaniechało zamiaru 
w tym roku zabaw z tańcami a natomiast 
wilo urządzić szereg odczytów, który 
ks, dr. Skrochowski ze Lwowa. 

Również najruchliwsze z naszych Towarzystw, 


Nasze S owarzyszenie 


postano- 
rozpocznie 


chrześcijaństwo. 

Dyoklecyan i Maksymilian, dunmwirowie, 
gospodarują w dziedzictwie Romulusa i Re- 
musa, jak tygrysy. Co zostało w narodzie z 
czasów dawniejszych szlachetnego, depczą, wy- 
pleniują z korzeniem, robiąc miejsce dla siebie, 
dla swoich celów i ambicyi. 


W chwili, kiedy dumna dawniej Roma, 
pozbawiona praw ' człowieczeństwa, usiluje 
zapomnieć w objęciach sybarytyzmu o wła- 
snej hańbie i o potędze cezarów, w jej ka- 
takumbach, zaułkach, na przedmieściach, w 
nstroniach w ogóle, rośnie powoli, dojrzewa, 
reakcya idealna, poczęta z Objawienia Zbawi- 
ciela. Kto cierpi, kogo brutalność sponiewie- 
rała, nikczemność lub głupota skrzywdziła, ko- 
mu obrzydły zmysłowe, rychło męczące ucie- 
chy, ten ucieka pod stopy krzyża i modli się 
do Buga. obiecującego szczęśliwość w światach 
innych. 

Jeden z dunmwirów, Maksyminian, rozu- 
mie i odczuwa bardzo dobrze potęgą nowej 
wiary, która grozi klęską wyobrażeniem i dą- 
żnościom starego świata. Przeto nienawidzi 
chrześcijaństwa, prześladuje je słowem i czy- 
nem, wynagradzając jego wrogów. 


Tragedya Raj a kiego, napisana wierszem, 
rozpoczyna się prze:l t: utrem Marcellusa. Przed 
portykiem stol Maks; nunian, otoczony SWItĄ, A 
za nim tłoczą się aktorzy, czyli histryom 1 nie- 
wolnicy. Cezarowi pudobała się komedya (+e- 
nesynsza, aktora i autora 1 bohatera tragedy. 
Dobry humor pana przynosi sładze w darze 
wolność i suknię purpurową. (ienesyusz, przed 
chwilą niewolnik, staje się wyzwoleńcem Ce- 
zara i znakomitą w mieście osobistością. 


Splendory te zawdzięcza utulentowany hi- 
stryon głównie nienawiści swojej do chrześci- 


Pierwszy zapytywał, czy | doprowadzić może młodzież bez nanki językó y Jda- 


| sycznych; o ile bez ih znajomości a tylko na prze- 


kładzeh może wniknąć w ducha i w piękność Świata 
starożytnego i całą treść humanizmu sobie przyswoić. 
Droga, którą Rada szkolna obrała dla rozstrzygnięcia 
kwe:tyi spornej, jest zapewae najwłaściwszą. Tylko 
praktyka może tę kwestyę wyświecić i dla dalszych 
reform szkół średnich dostarczyć pewniejszej podsta- 
wy, niż ją mogą jodać dzisiejsze dysknaye, tak częste 
a tak jałowa, bo czysto teorstyczne. 

W sprawie przejścia na prawosławie w Pocza- 
jowie włościan rzymsko-katolickich, o czem pisal 
swcjego czngu ks. Krypiakiewiez, otrzymujemy na- 
stępujące uwagi od jednego z księży łacińskich : 

„Winą tego jest brak kościołów i kapłanów. 
W zbaraskim powiecie jest 87.000 Rusinów i ci mają 
25 parafii, Polaków zaś jest 16.000, a ci mają tylko 
4 parafie. Proszę rozważyć ten stosunek, istniejący 
dzięki politycę naszego rządu, który skwa, liwie ery- 
guje 1uskie probostwa, a o erygowaniu probostw 
łacińskich słyszeć nie chce, stawiające ludności n'e- 
możliwe warunki w złożeniu kapitału na pensyę 
księdza (Rakszawa, Turylcze, Ustrobna, Koszlak ), 
od Rusinów nie żąda kapitału, lecz daje im księdza 
gratis (Saszów, Hniliczki). 

Otóż Polacy, żyjąc w takich warunkach na 
Rusi, mają parafie, dò których należy 20 do 30 wsi. 
Mieszkańcy wiosek odległych o dwie lub trzy mile 
od kościoła są Polakami tylko z imienia, zapomniel: 
nawet mówić po polsku i nie chodzą przez cały rok 
nigdy do kościoła na nabożeństwa i nauki. Wyjąte k 
stanowi wielkanocna spowiedź, na którą raz w rok 
zgłaszają się do parafii i apowiadają się po rusku, 
bo pó polsku mówić nie umieją. Regularnie zaś 
chodzą do cerkwi na n-kożeństwo i na naukę, bo 
cerkiew jest we wsi. 

W takich stosunkach Żyjąc, nie dziwnego, że 
Polacy są Polakami tylko z imienia, natomiast z mo- 
wy i z przekonania są tem, czem otoczenie ich kar- 
mi codziennie. A że — dzięki diakom z Poczajowa, 
pisarzom moskalofilskim i licznym ajentom miejsco- 
wym, którzy zręcznie maskowrć się umieją — słyszą 
ciągle o tem, że schyzma i katolicyzm to jedno; że 
w Rosyi lepiej, bo nie potrzeba robić, bo grunta 
dostaje się darmo; więs nie byłoby nie dziwnego, 
gdyby tacy Polacy z imienia poszli do Rosyi i tam 
przyjęli schyzmę,* 

Ze Sokoła, We czwartek 2 lutego 1b. na do- 
chód budowy drugiej sali odbędzie się dla człon- 
ków i osób przez nich wprowadzonych wieczorek, w 


| program którego wchodzą prodnkcye muzyczne i 


urządzania ` 


1 
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twiezenia gimnastyczne. 

Polowania. Dnia 20 i 21 bm. polowano w do- 
brach żukowskich, w powie borodońskim, włesnoś i 
p. Antoniego Teodorowi za. W 15 strzelb ubito je- 
dnego dzika, 9 kozłów, 5 lisów i 78 zajęcy. 

W kniejach Okniany, majętnoś-ł p. Piotra Szeze- 


ojciec, kochanka i przyjaciele wyznają nową 
s jarę. Treścią jego ostatniej komedyi było wła- 
śnie wydrwienie „czarów 1 zabobonów* Naza- 
rejczyków. 


Faratyzm Genesyusza boli jego ojca, sta- 
rego Klodyona, i towarzyszką, piękna, młodą 
Eponinę. Ostatnia głównie postanawia przeko- 
nać zaciekłego poganina, wyrwać go z ciemno- 
ści wielobóstwa. z 


Nawrócenie (ienesynsza jest istotą trage- 
dyi Rapackiego. Odbywa się ono powali, sto- 
pniowo. Modlitwa chrześcian w katakumbach, 
chrzest Julii i Antoniusza, Żony i syna jego 
dobrodzieja, śmierć Eponiny, prosby dziecka, 
wszystko to nurtuje w duszy słynnego aktora, 
podkopujo w niej cześć dla strupieszałych bo- 
gów Romy, gremadzi się, piętrzy, aż wybucha 
ostatecznie w akcie piątym. Genesynsz, w chwili, 
gdy ma ziiów ze sceny szydzić z „czarów 1 za- 
bobonów* Nazarejczyków, spostrzega nagle wi- 
dmo Eponiny i wówczas zrzuca maskę starca, 
którego rolę wykonywa, i przyznaje się jawnie 
przed Cezarem i ludem do nowej wiary. 

Gdy go Dyoklecyan Pyta, dlaczego to 
uczyvił, odpowiada: „Tak mi nakazała ta siła 
wyższa, co tan rządzi nami.“ 

„Binierć (ronesyuszą zamyka tragedyę Ra- 
packiego. 

Bohater „Histryonów* należy w oświetle- 
niu Rapackiego do tych postaci, które raginają 
się z trudem do warunków dramatn. Walka, 


| która się w nich odbywa, wewnętrzna, psycho- 


logiczna, niepochwylna prawie na zewnątrz, 
niemożliwa w akcyi scenicznej w rozumieniu 
pospolitem, ginie zupełnie przed kinkietami. 
Jak „Humie:* 1 „Faust“, potrzebuje i Genesy- 
usz ilustracyi ubocznych, rzucających światło 
na rozwój jego charskteru. 


|pańaskiago, ożbylo się polowanie dnia 2! bm. Ubite 
| w jedenaście strzeib 4 rogacze, 2 lisy, 30 zajęcy. 

Dnia 10 i 11 bm. odbyłosię polowanie w La- 
taczu, majątku p. Władysława  Krasnopoiskiegc. 
Wielkie wr zy i ekiść na drzewach utrudnialy cei- 
ność strzałów i wypędzenie uwierzą na linię strzel- 
cow, a przedewszystkiemm dzików, które przeważnie 
na nagonkę uderzały, n tyłko dwie sztuki przad 
samą nagonką z gąszczew na linię wyszły. Dnża 
ich też uszło postrzelonych. W 12 strzelb nlnto 3 
dziki, LI rogaczy, LO lisów i 96 zajęcy. 

Wielkie polowania. W zeszłym miesiącu ol- 
były się w naszej monarar ii dwa wi lkie polowania. 
Pierwsze u Nataniela bar. Rotszylda w kuresfeld, 
na którem czterech myśliwych w ciągu trzech dni 
zabiło 2600 sztuk. Kiólem p łowania był bar. Für- 
stenberg, z którego ręki padło 1096 sztuk. — Drugie 
polowanie odbyło się u br. Pallavieini w Miudszech 
na Węgrzech, gdzia w ciągu czterech dni siedmiu 
myśliwych upolowalo zajęzy 4101, bażantów lóż, 
knropatw 56, lisów 2, regaczy ©. W polowsnin tem 
najwięcej się odznaczył areyks. Ferdynand V Este, 
ba zabił 1766 sztuk. 

Z Zakopanego piszą: Ostatniego lata bawiło 
tu n nas mniej niz po inne lata gości, bo zaledwie 
3315 osób, gly zaprzeszłego rokn było przeszło 
4000. Ale za to w zimie mamy tu więcej teraz 
gości, niż kiedykolwiek dotąd bywało. W r. 1588 
bawiło tu zaledwie 4 osôħ, w roku 1889 jaż 30, 
w r. 1890 naliczylisuy 90, w r. LSHI wreszcia 1%). 
W chwili obecnej liczba gości ximowych jest jeszcze 
wyższą, bo dochodzi do 200. 

W dni pogodne na Krupówkach rojno i 
gwarno. Rzeklbyń, że nie Zakopane masz przed so- 
bą, ale ruchliwy rynek wielkiego miasta, po któ- 
rym publiczność piesza i powozowa uwija się bez 
przerwy. s 
Następujące rodziny pozostały w roku bieżą- 
cym przez zimę w Zakopanem : 

P. Białoskórska z rodziną; p. Lilpop z War- 
szawy z rodziną; p. Smolkowa, wdowa po dyrekio- 
rze banku z rodziną; p. [zabella Rylska, właścicie|- 
ka dóbr ziemskich, z rodziną; p. Władysława 
Jagminowa 2 rodziną; p. Czarkowski - Golejewski, 
ordynat, z rodziną; p. Marya Załewska; p. Marya 
Kleszczyńska z synem; p. Marya Szmidtówa; p. 
(Giełgudowa z córką z Anglii; p. Wiuceatyna Ko- 
sakowsku; p. Lietkind-Lubodziecka 7 -rodziną ; p. 
Zakrzewska z córką; p. MWalerya Mossakowska; p. 
Jastrzębska z córką: p. Karolina lienvtel z rodzina; 
hr. Kęszycki z rodziną; hr. lasorka ze Spytkowie 
z rodziną; p. Alfred Rajzacher, radzca stanu, z ro- 
dziną; pp. Sękowscy; p. Sobotkiewiez: p. Snszyeka 
z córką; p. Hryniewiecka ; pp. Szycowie z rodzwa; 
dr. Władysław Vlorkiewiez z córką; dr. Matlakow- 
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ski z rodziną; p. Helena Jaworzyna, wdowa po le- 


karzu; p. Jadwiga Elkner z córką; p. Maszkoweka « 


z córką; hr. Ostrowska z rodziną; pp. Pańkowacy 

AG tą ` p 
Chrząszczowa, wdowa po właścicielu ilóbr ziems¥ich, 
z córkumi; p. Daszyńska z córką; p. Zofia Kisie- 


z rodziną ; Witkiewiczowie z rodzirą; 


PP. 


lewska ; p. Wybravowski inżynier; p. Królikiewiez 
p. Janiszewski: p. Rubezyńska z córką i w. i. 
Przeważnn 
prywatnych. 
Zakopane, oprócz pomniejszych 
trzy sklepy dobrze zaopatrzone, a na 
magazyn „Spółki handlowej“. Ludność 


część gości mieszka w domach 


ma obecnie 
ich czele 
okoliczna 


która w lecie dostarczyć może środków Żyw: ści 


dla 3.000 osób czynić jest w stanie zadość i w zì- 
mie wszelkim wymaganiom gości. 
nówka“, dobrze na zimę zaopatrzony i wygodnie 
urządzony, ułatwia pobyt kilkudniowy dla prze- 


jezdnych, którzy pragnęliby rozejrzeć się w stesun= 
kach miejscowych w celn wynalezienia mieszkanie 


na zimę. Dla chcących mieszkać i leczyć się w pen 
syonacie na sposób szwajcarski, stoi "do rozporzą 
dzenia wzorowy zakład wodoleczniczy dra Chramca. 
Opieki lekarskiej pozazdreścić może  Zakopanenm 
niejedno miasto R Lekarzy praktykujących 
przebywa tu stale czterech, mianowicia doktorzy < 
Chramiec, Piasecki, Kulczycki i Chwistek. W razie 
potrzeby konsyliun, spieszy z radą znany m obser- 
nej praktyki w Warszawie, dr. Władysław Flor- 
kiewicy, który zamieszkał w Zasopanenm w celu ra- 
towania nadwątlonego zdrowia. Wreszcie i obecność 
słynnego operatora, dia Matlakowskiego, bawiącego 
tu czasowa, cierpiącym na choroby zewnętrzne daje 
gwarancyę rzetelnej pomecy lekarskiej w razie po- 
trzeby. Apteka zakopańsku pana Tabenu zaopatrzona 
we wszelkie środki lerznicze, nie pozostawia nic da 
Zyczenia. 

Podróż z kolei do Zakopanego, po drodze u- 
słanej śniegiem, jest wygodniejszą w zimie niż 
w lecie. Sanki bowiem góralskie pędzą jak strzała. 
Drogę + Chabówki do Zakopenego, liczącą 43 
kilometry, dotremi końmi mcżoa przebyć w tr: 
godziny. 

Bez wątpienia, obok zalet, ma Zakopane i 
braki. Ale nowa komisya zdrojowa w myśl nowego 
statntu dla stacyi klimatycznych, brakom tym za- 
radzić będzie umiała niebawem. Żywimy ruwnież 
nadzieję, iż p. Szworm, delegat Wydziała krejewe- 
go, sprawujący obecnie urząd naczelnika gminy, 


Kpizodycznemi też sosnami, niepozosteją: 
cemi w bezpośrednim związku z głównym b 
| haterem, lecz tylko z całością pomysłu, star 
się Rapacki nwypuklić nawrocenie Genesyuw 

Czytelnik domyśla się raczej, które momen ı 
na bhistryona działają, it widzieć ich nie moż A 
Za to widzi bardzo wyrażaie dwa światy, przeż 
lciwstawione w „Histryonach*: stary, upadają" 
ley Rzym i młode, rozkwitająca chrześcijatw 
| stwo — ludzi, strawionych nadutarem uwiecł 
 zmysłowyrvh i uszlachetnionych przez nuduchą- 
wnienie. 
hetery Zenobii, uplastycznia jnskrawo lwa te 


prądy. 


Dekoracyi i efektów nie szozęleł Rapacki. 


| Test ich tyle i tak umiejętnie, tak zręcznie wyr 

zyskanych, że, choćby w Histryonach* n'e 
oprócz nich nie było, jnzby zapewniły dziełu 
powodzenie sceniczne. 

Ale „Histryonów* zaleca przedawszyst: 
kiem szeroki i głęboki pomysł, o który dzis 
bardzo trudno. Przemawia za nimi dalej wv- 
borna charakterystyka postaci, występujący h 
odrazu churakterystycznie i niez 'aczujących do 
końca z kieranku, raz im wskazanego. Czystość 
tematu i podniosły tou dodają oczywiscie wą > 
tości trage:l;i, której w koùn wspaniale u 
oczywiście weałe nie szkodzi. 
| Prawdziwą przyjemność nrobupy wytwów 
|uiejszym zunwcom ten teatr, któryby si jie 
jäpisizyi „ wystawieman phHistryondw“ Ripa 
kiego. U-,szelibyśmy znów rux ze sany sl» 
| wo „piękne, wygnane z przytytkn = Melpomy= 
juy przez „sztnkę” mieszczański. 


. 
Teodor Jeske Choiński. 
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Hotel „Jadwi- 
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Zestawienie katakumb i biesiady us 


kóry we wszystkich kierunkach swojej działalności 


dał dowody energii i gruntownej znajomości swoich 
obowiazków, nie odmówi nam i w sezonie zimowym 
swoje! opieki, zwłaszcza w kierunku usuwania 
z ulie i chodwików zaap śmieźnych, które w latach 
uiiegiych silnie dawały się we znaki komunikacyi 
wewnętrznej w Zakopanem, 

Samobójstwo bankiera. W Wiednin znatrzelii 
+ w poniedziałek znany w tamtejszych kałach 
finansowych bankier Herman Horwitz. Przyczycą 
samobójstwa był rozstrój nerwowy. Horwitz, który 
pochodził z Hamburga i był dawniej handlarzem 
obuwia, zebrał znaczny majątek na operacyach fi- 
nansowych, ale przed dwoma laty stracił na papie- 
rach włoskich milion reńskich i musiał ogłosić 
lkwidacyę firmy, a chociaż pozostały jego majątek 
wynosił jeszcze półtora miliona, Horwitz od ebwili 
moralnego wstrząśnienia, jakie na nim sprawiła 
wieść o stracie majątkowej, był wiecznie niespo- 
kojny i ciągle obawiał się, że zostanie bez Środków 
do Życia. Wszelkie starania lekarskie nie pomogły, 
aż wreszcie rozdrażnienie to doprowadziło go do 
samobujstwe. W poniedziałek zjawił się o godzinie 
» papołudnin w swem biurze, papisa? list do swego 
przyjaciela dr. K. Bettelheima, lekarza, zawiadamia- 
Ja" go, ŻA sobie życie odbiera, Z listem tym wysłał 
starego swego buchha!tera Holsta. Bettelheim otrzy- 
wawszy pismo pospieszył natychmiast do Horwitza, 
ale zastał go już kcnającego. Kula rewolwerowa 
przebiła piawa skroń i wyszła znów koło lewej. 
Horwitz pozostawił żonę i czworo dzieci. Znanym 
był on za życia z zamiłowania do sztuk pięknych, 
a trzed trzema laty wyszła we Wiednin powieść 
Leonia“, która narobiła wiele hałasu, a o której 
utorstwo posądzają Horwitze, domysł ten popiera 
ia okoliezność, że on sam jest jedną z działejących 
osób w tej powieści, która wydana została bez- 
imiennie, 

Mali rozbójnicy. Policya wiedeńska odkryła 
niedawno fukt, bardzo żle świadczący o bezpieczeń- 
stwie w stolicy państwa z jednej strony, Z drugiej 
zaś o zdziezeniu obyczajów wśród ludności przed- 
mieść wiedeńskich 1 o zupełnym braku wychowania 
rodzinnego Na przedmieściu Hernals zorganizowała 
się bowiem rozbójnicza banda z dzieciaków, z któ- 
rych nojstarszy liczy! 16 lat, a najmłedszy 12. Na- 
padali oni na ulicy wieczorem, a nawet w dzień 
biały dzieci szkolne i zabierali im wszystko, eo za 
brać mogli Rabników takich qopełniła ta banda 
małych opryszków, o ile dotychczas  skonstatowano, 
dwadzieścia kilka. Każdy z chłopeów stawiał się 
na oznaczone miejsce uzbrojony w pałkę, sarnią łapkę, 
sznur z kam eniem na końcu, a u.wet jeden miał 
spocyalną broń, uplecioną z drutów.. telefonicznych. 
Kiedy ofiara jakaś się zbliżała, wypadało trzech 
z andy z za węgła domu z okrzykiem: „Zapłać 
podatek, daj tu pieniądze, bo inaczej cię zabijemy*, 
Jeżeli napadnięte dzieck: usiłoweło się bronić, nad- 
biegali inni rabusie, często gęsto pobili dość moeno 
napadniętego i zabierał! mu pieniądze albo drobiazgi, 
jakie miał przy sobie: chusteczkę do nosa, gumę 
do wycierania ołówka, a nawet jeśli miał ładne gu- 
giki u ubrania, obcinano mu je  Rahusie ci stano- 
wili zorganizowane Towarzystwo, które liczyło 35 
czlonków, a operowało po ulicach wiedeńskich zu- 
pełnie bezkarnie od ostatniego lata. 

Smutny dar ślubny. Księżniczka Marya edyn- 
burska, imloda małżonka rumuńskiego następcy tronn, 
orrzymida od Carmen Silwy (królowej rumuńskiej) 
jako podarek slubny złotą szkatulkę w stylu bizan- 
iyjskim, a w niej złote album z 30  miniaturami, 
wlasnoręcznie przez królowę wykonanemi, oraz z wier- 
sam, noszącym nagłówek „Moja modlitwa". Wiersz 
ten świądczy o głęboko żałobnym nastroju autorki. 
Oro jego przekład: 


gje 


Ju tak znużóna| Boże inój, 
Odwałaj mnie ku Sobiet... 

Ze ster, gdzie tron wysoki Twój, 
Niech spłynie wieść o grobie, 
Pustyni burze przeszłam już 
Bólu i trudu otehłanie, 

Ach, tyle cierpień, tyle burz 
Czyż jeszeze nie dość, Panje 7 


Dia naszych gospodyń Może panie nasze zaj- 
mie menu obiadu danego w pałacu cesurski'u po slu- 
bie arcyksiężniezki Małgorzaty Zofii. Oto owo menu: 


tluitres Ostende. 

Potage à la Princesse. 
Petites timbales a la VOrlolr. 
Darnes da saumon, saure béarnaise. 
Piece de boeuf et gelle d'agneau. 
Poulardes trufibes. 
Homards en bordure d'aspie. 
Sorbet 
Faisans A la broche, salade, compote. 
Asperges en branches. 
Bombe au ckocolat. 


Kancelarya „Towarzystwa dla rozwoju i upię- 
|kszenia miasta Lwowa“ znajduje się obecnie przy 
lulicy Wałowej Nr. 14 w wmezaninie, i otwartą jest 
dla stron od gotziny 12 do 1 w południe i gl 6 
do 7 wieczorem. 

Tamże wyłożona jest księga życzeń, w którą 
członkowie Towarzy stwa swe wnioski i życzenia wpi- 
Sywąć mogą. 

Do tego Towarzystwa przystąpili w dalszym 
ciągu pp.: emer. major Adolf Turner, emer. kapitan 
Jan Niemiec, adwokaci dr. Władysław Dulęba, dr. 
Tadeusz Sołowij, urzędnik kolejowy Władysław ba- 
ron (rostkowski, koncepista dyrekcyi policyi Bole- 
siuw Burzyński, oficyał głównej kasy krajowej Ję- 
drzej Kościelecki, adjunkt magistratu Ferdynand 
Włoszyński, budowniczy Henryk Salwer, kupcy Sta- 
nisław Markiewicz, Feliks Strzelecki, Marek Wein- 
reh, Henryk Rubinstein, Adolf Blumenfeld, właści- 
ciele realpości Marcin Prugar, Berisch Hausmann, 
Bernard Rapp, Jakób Grünberg, Jan Naszkiewicz, 
Wojciech Halicki, Ludwik Głowacki, słuchacz praw 
Stanisław Popowiez. 

Zaznaczamy z przyjemnością Że to pożytaczne 
i sympatyczne Towarzystwo w mieszczańskich ste- 
rach naszego miasta coraz więtej zyskują zwolen- 
ników, 4 

Dwie niewiasty rzymskie Z Rzymu piszą: 
Umarła w Kwirynale la signora Virginia, _ pierwsza 
pokojówka królowej Małgorzaty, znana 1 niezmiernie 
wpływowa osobistość. Miała ona TO lat, królowę na 
rękach nosiła, kiedy była małem dzieckiem, qrzy- 
czyniła się przeweżnie do ocalenia jej życia, gdy 
chorowała na tyfus, i była uważaną przez zacną i 
dobrą monarchinię niejako za krewną. Pani, a 
właściwie panna Wirginia, nie chciała nigdy wyjść 
za maż, aby swojej ubóstwianej Małgorzaty nie 
opuszczać i nią się tylko zajmować. Ona to od lat 
30-tu codziennie czesała jasne włosy księżniczki, 
a potem królowej. Nie można sobie wyobrazić bez- 
miernej ilości dregocennych upominków i najpię- 
kniejszych klejnotów, jakie panna Wirginia w ciagu 
długiego swojego rawodu dostała od królowej, od 
króla, od książąt i  sięźniczek, jakoteż od monar- 
chów, odwiedzających dwór włoski. Król Humbert 
miał słabość do tej sirvowłosej i zawsze wyprosto- 
wanej garderobianej, wiedząc, jak była przywiązaną 
do nich obojga i godną zaufania. Królowa była 
wciąż przy niej, kiedy ostatnie przyjmowała sakra- 
menta, i oczy jej sama zamknęła. Siostrzeńcy i 
siostrzenice panny Wirginii, którzy mają wszyscy 
piękne stanowiska, znaczny majątek po niej odzie- 
dziczają, Przybyli omi wszyscy z Rawenny na po- 
grzeb. Zmarią zastąpiła pani Wiktoria, o wiele 
młodsza od niej. 

O nnej także kobiecie mówią wiele w tych 
dniach, Jest to hrabina Pianc»ni, „osząca jedno z 
najdawniejszych nazwisk arystokracji rzymskiej. 
Ogłosiła ona list otwarty przeciwko wicasekreta zo Al 
stanu w ministeryum spraw wewnętrznych panu 
Rossana, Oznajmia w nim, iż po Śmierci małżonka, 
który wszystko dla ojczyzny stra ił, na próżno się 
udawała do tegoż wicesekretarza stann o pomoc. 
Nakoniec, nie mogąc się oprzeć jej natręctwu, nadał 
jej, nie a nie nie przynoszący cdkup soli i tytoniu, 
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który jej nie wystarcza nawet na komorne i na 
codzienne wyżywienie, i oświadcza w komen, że 


jeżeli nie od rządu nie dostania, zacznie sprzedawać 
zapałki, jak żebraczki na pla. u Colonna, zawiesiwszy 
sobie na szyi następujący napit: „Wdowie hrabiego 
Ludwika Piancaniego, syndyka Rzymu, wiceprezesa 
izby poselskiej, pułkownika i kawalera najwyższego 
wojskawego Sabaudzkiego orderu zasługi — wdzię- 
czna cjczyzna*. Nieszczęśliwa brabina jest kobietą 
rzadkiego rozumu. 

Zmarli. Maurycy Kndels restaurator, rodem 
Warszawy, mwar} w Krakowie, , przeżywszy 35 
lat. RonstAti, Trecz, ntcirxony słucha 7 gren 
ko-katol. teologii, umarł w 24 roku Życia w Ko- 
tuz wie. 

Sten powi tria., Tamya tr — 10” Iteanm, 
o godzinie T zrana, a w połninie —- o stopni R. 
Wezoraj wieczorem o godzinie © bylo 7 stopni R. 
461. Ciągle idzie w górę. Dziś dzień po- 
godny, Jasny, prześliczny. 

W sądzie. 

-—— Oskarżony, ezy masz co do powiedzenia na 

swe usprawiedliwienie ? 

— Uhre zwrócić uwagę wys. trybunału na tę oko- 
liczność, że p. prokurator podniósł to, iż ja już trzy 


a 
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razy byłem karany, a nie o tem nie mówil, że 
przeszlo dziesięć vazy uznany zostałem za nie- 
WNinego. 

Tørt Due we środę (dnia 2go stycznia) 
w tat- ur. boku ka pucanja (nej wie „ram: 


po rez drogi „Fred i“, komedya w cztererh aktach 
oryginalnie napisana przez Stanisława Graybnera, 
a odznaczona na konkursie krako *skim imie. ja Wo- 


Fromages lodlrowicza. — Jutro we czwartek (dnia 26go b. m.): 
Glaces aux framboises et an cafè. Faust”, w 5 aktach Gomioda. Występ panny Julii 
Dessert. Bioudeili i py.: Aleksandra Myszngi, Julizna Je- 

romina I Radca Bernhardta. 


1Ostrygi ostendzkie; zupa z pasztecikami; lo- 
soś; pieczeń wołowa i czomler barani; palardy z tru- 
fbhumi: homary; sorbety; bażanty z rożna, sal ta, 
kompot; szparagi; ciastka czekoladowe; ser, lody 
malinowe, Eawa,_dęsgser). 

Sprzedaż państwa. Dzienniki zagraniczne do- 
na zą, iż emir Buchary zamierza KRosyi sprzedać 
swoje panstwo. 

Czytelnia ludowa, za staraniem krakowskiego 

"Towarzystwa oświaty ludowej, założoną została w Brze- 
zince pod Oświęcimem. 
. Biskupem katolickim w Albanii jest ks. Fran- 
ciszek Malczyński, emigrant z Chełma. Po ucieczce 
z liosyi przebywał ks. Malczyński przez pewien 
czas w Galicyi w powiecie sokalskim, poczem po- 
szedi do Albanii i tam zostal przed kilku laty inia- 
nowany biskupem. 


Leczenie suchot. Dzienniki niemieckie podają 
następujący fakt wrzekomego wyleczenia gruźli y 
płuc: W miasteczku Wekelsdorf zachorowało ubie- 
głej jesieni żona tamtejszego garbarza Augusta Hoff- 
manna. Lekarz Dr. Ansorne skonstatował u chorej 
rozwiniętą w wysokimęstopniu gruźlicę płuc i orzekł, 
Że nie ma ratunku. Jakoż rzeczywiscie nastał wnet 
u chorej, zupełny zanik sił. Stroskany mąż widząc, 


że sztuka lekarska nic nie pomoże, a chcąc ulżyć 
rierpieniom Żony, wpadł na pomysł dawania jej 
inhalacyi z odwaru kory sosnowej, a oprócz tego 


nakazal słnżbie, aby w pokoju, w którym chora le- 
żała, ustawicznie znajdował się na kuchni garnek, 
napełniony wodą i korą sosnową i aby tę wodę 
utrzymywać wciąż w stanie wrzenia. W ten sposób 
powietrze w pokcju, nasycone było wciąż parą kory 
sosnowej. Wnet nastać miało widoczne polepszenie. 
Cbora dostała apetyt, pluła znacznie mniej, a gdy 
po kilku dniach Dr. Ansorge przybył ją zbadać, nie 
mógł wyjść ze zdumienia na widok tej zmiany. 
Garbarz powiedział wówczas lekarzowi, czem leczy 
chorą, a Dr. Ansorge poradził trzymać się dalej 
te: kuracyj Do czterech tygodni polepszył sią stan 
chej podobno tak daleca, że wstała z łóżka i od- 
d ta cię zwykłym zajęciean. Dr. Ansorge zawiado- 
mii o tym wypadku Jistownie Dra B.llrotha w Wie- 
ciim i Dra Kocha w Berlin'e. 

O własności ich leczniczych k ry drzewnej 
Pu jado u takže tn fiki, że Indaie ai | 
W garbarmiach prawie nigdy rne zupadują na cholerę. 
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Literatura i Sztuka. 


Kazimierz Lewandowski Szella, wiersze. Kra- 
ków, 1898. W bardzo ladnej szacie drukarskiej bar- 
dzo slabe wiersze, widocznie pierwociny autorstwa. 
Tam, gdzie autor chce być wzniosłym, wpada w cho- 
robliwy, dawno przebrzmiały pseudobajronizm, gdzie 
znów chce być realista, staje się wprost niesma- 
cznyn. 

Weżmy np. wiersz zatytułowany: „Wiktorya”. 


* 


Ser jadłaś z czosnkiem, kiedy me usta 
Całusy tobie wciskaly, — 


Tak gorycz czosnku z słodyczą bnzi 
W jedno wrażenie się ziały. Pan 


Odtąd ilekroć zapach czosnkowy 
Uczuję w jakiej potrawie, 
Myślę, że usta twoje caluję 

1 przewybornie się bawię. 


Przyjemnej zabawy! Dawniej poaci porówny- 
wali usta lubej do pachnącej róży; p. Lewandowski 
znalazł nowe i to bardzo oryginalne zestawienit.; 
wątpimy jednak, żeby ono zyskało prawo obywatel- 
Biwa w poezyi. 

Wydają: poezye swej ołodości i to widocznie 
„wczesuej*, powinien był autor przepuścić je ! rzez 
gęsty przetak krytyki; z tej zaś gmatwaniny, jaką 
przedstawia omawiany tomik, zoryentować się nawet 
nie można, czy autor ma talent, czy nie. 

* Pierwszy polski „Kuryer kolejowy” na sezon 
zimowy : grudzień 1 styczeń, z dwoma mapami ko- 
lejowemi, ułożony przez B. Chodkiewicza, wyszedł 
we Lwowie. Kosztuje 20 ent. Wyłą*zna rozsprzedaż 
w biurze ogłoszeń Plohna, przy ulicy Karola Lu- 
dwika l. 9. „Polaki Kuryer kolejowy“ powinienby 
stanowczo wyprzeć z Galicyi „K:senbahn-Courriery*. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 23 stycznia. 
(4) „Jutro dopiero ogłoszonym zostanie 
prospekt konwersyi rent, a juź dzisiaj robiono 


w Peszcie transakcye na nową rentę waluty |deryk Albrecht Schanmburg 


PRZEGLĄD z dnia 26 Stycania 1893. 


ter mie e meee e a m m m E a a A m m maa 
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Lippe do Na- 


koronnej, której nikt jeszcze nie widzial. Za no- | chodu odwiedzić ojca królowe; wirtamberskiej. 


jwą ś-proraniową renta węgierską, którą wła- 
„śeleiele skonwertowac sią mającej renty papie- 
rowej otrzymają po %24, za 100 płacono dziś 
w Peszcie po 94.10 za 100. Z tego powodu 
skupowano eliciwia obie skonweriować sią ma- 
jące 5-procentowe renty papierowe, osobliwie 
zaś węgierską, którą też zamknięto kursem 
101.15, anstryscką zaś kursem 101. — speku- 
lanci chcą nabyć jak najwięcej tych rent, zgło- 
sić je do konwersy! 1 otrzymać za nie nową po 
921, za 100. którą jak się zapowiada będą mo- 
gli sprzedać przynajmniej po 95, skoro już dziś 
płacą za nią H*1U, RB ta przybierze 
zapewne w najbliższych dniach jeszcze większe 
rozmiary a kurs abu 5-procentowych rent za- 
pewna jeszcze wyżej pójdzie. Renty te stano- 
wiły alię i omege dzisiejszego obrotu, gdyż 
wszystkie inne walory z wyjątkiem lombardów 
były zaniedbane i nie mogły się nawet przy 
sobotnim kursie utrzymać. Źwyżkę lombardów 
wywołała pogloska a mającem nastąpić nieba- 
wem upanstwowieniu węgierskich linii kolei 
LE bankowe papiery notowano co- 
olwiek niżej, nie wyłączając kredytów. Spe- 
knlanci bowiem wiedzą, że za wysoko obli- 
czali zysk tego instytutn z konwersyi. 

_ „Kombinowali oni, że grupa rotszyldowska 
dzieiw sę ma z rządem opa zwyżką po 
„xl kurs emissyjuy t. j. po nad 98%, przy ren- 
tech austryackıch a 92i przy węgierskich, 
tymczasem pokazuje się, że przy rentach au- 
stryackich rozpoczyra się udział rządu w zyskn 
już przy kursie 9382, a przy węgierskich przy 
kursie 924 — zntem nie 1'/,%, jak pierwotnie 
obliczano, ale tylko 12 przy walorach austry- 
ackich a 14'a przy węgierskich grupa zarobi, 
nie potrzebnjąc się z nikim dzielić, Cały inte- 
res konwersyjny obejmie sumę 1750 milionów 
koron, suma to w każdym razie olbrzymia, — 
Korzyści jakie odniosą właściciele akonwertować 
się wających rent przez zwiększenie się kapi- 
tału i straty, jakie poniosą przez zmniejszenie 
się procentu przedstawiają się jak następuje : 
Właściciele austryackiej renty papierowej otrzy- 
mają za 100 zł. starej renty nową na kwotę 
nominalną 214 koron, które dawać im będą ro- 
cznego proceuiu 856 koron, czyli 428%,. A za- 
tem kapital ich powiększy się o (9/, a ubytek 
w dochodach wyniesie (:720/,. Właściciele wę- 
gierskiej renty papierowej otrzymają za 100 zł. 
5 procentowej renty 216 koron 4 procentowej 
która dawcć im będzie dochodu 866 koron 
czyli 4330/,. A zatem kapitał ich zwiększy się 
o 8 procent, a ubytek w dochodach wyniesie 
067. Na targu berlińskim był dziś zastój, 
na paryskim zaś poszłą renta francuska w gó- 
rę ma 97.20. 

Z dniem 31 stycznia 1893 przemienione 
zostają wszystkie będące jeszcze w obiegu akcye 
kolei Karola Ludwika w zapisy długu państwo- 
wego oprocentowane po 5 zł. półrocznie i spła- 
calne w ciągu lat H) począwszy od 1 stycznia 
1900. Przemiana ta dokonaną będzie przez przy- 
bicie na akeyi odpowiedniej stampili i w tym 
calu muszą właściciele akcyi Karola Ludwika 
złożyć je do ostemplowania w kasie długów 
państwowych w Wiedniu 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr., 32220, węgierskie 363—, 
Avglobanki 154%—. niony 250—, Bankvereiny 
11925, Landerbauki 23750, Ludwiki 21950, 
Czarniowieckie 250425, Renta papierowa 3875, 

j srebrna 98:40, austryack» złota 11670, papiero- 
| wa JUI—, węgierska złota 11460, papierowa 
101:15, dukat 567, 20-frankówka i62 j. warki 
1185!/,, ruble 1-23%,, : 

3 Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 14-go do 2l-go stycznia 1893 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 1:15—7:40, żyto 5'80 do 6.--, 
jęozmień browarny £-25—5'50, pastewny 4*:50—5.00, 
owies 515—500, hreczka 7 —— 460, kukurudza 
zeszloroczna 5:3 —5:60, kukurudz. nowa 4.70—490, 
groch do gotowania 6*50—-50, pastewny 500 do 
6:25, proso *'00—5'25, bobik 5.00—5.50, wyka 

l 475—525, koniczyna 60— do +0—, anyż rosyj- 
ski 34:00—36:00, anyż płaski 34.00—36-—, kmi- 
nek 17:— do 19:00, rzepak zimowy 10.25—11-25, 
letni nowy 0:00 do 0:00, Inianka 8:— do 8.50, nasie- 
nie lniane 97o do 10,50, nasienie konopne 9-00 do 
9:50, tymotka 1900—22:0', chmiel 110—150, nafta 
zwykła —— do ——, salonowa —— do ——, 
wosk ziemny —'—do—'—. Spirytus 10.000 liter. pr. 
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj- 
nym 4700—4725. Fasola 6:00 do 11:00. Noczewiea 
10,— do 22.—, 
ś Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 24 stycznia. 
Konjunktury zbożowe w ostatnim czasie 
żadnej nie uległy zmianie i zarówno za grani- 
ca, jak tutaj pannie usposobienie spokojne, a 
ceny zboża w jednskowej trzymają sią mierze 
W ostatnich dniach dawozy cokolwiek się zwięk- 
szyły, więn kupujący mieli dzisiaj większy wy- 
| bór i przedewszystkiem kupowali gatunki cel- 
ne, pwlezas gdy gorsze gatunki mało zwracały 
uwagi Odbyt na jęczmień ciągle jest słaby. 

Płacono: za pszenicę białą od 800—8'31, 
za czerwoną od f'80—820, za żółtą od 7:80 
do 815; za żyto od 670—7'00; za jęczmień 
browarny od 6'00—6'50, na kaszę od 5'40 do 
5'60; za owies od 5'*70—6'00, za rzepak od 11:75 
do 11:80, za koniczynę czerwoną od 55 do 68, 
za białą od 65 do 75 zł. — wszystko za 100 
kilogramów. naa _ 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

8 Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przyzpędzono 3102 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 412 sztuk opasowych 
i 24 chudych; zatem o 602 mniej niz w ze- 
szłym tygodniu. Nie sprzedano 187 sztuk. : 

Płacono : galicyjskie 54 do 69:00 zł., węgierskie 
54—68-00 zl., zinnych krajów koronnych 54 do 
6900 zl., krowy 24—3200 zł, woły 00 do 00:00 
za 100 kilo żywej wagi. a 

Bydło ACH od 21 do 89 zł. za sztukę, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 25 stycznia (pryw.). W całej Ser- 
bii panują takie mrozy, że rzeka Drina zamar- 
zła, co nie zdarzyło się od lat przeszło dwu- 
dziestu. > 

Wiedeń 25 stycznia. Książę Albrecht wir- 
temberski z małżonką arcyks. Małgorzatą Zofią 
udali się wczoraj po południu w podróż po- 
ślabną da Saleburga. 4 

Król wirtemherski przyjmował wczoraj 
hr. Kalnoky'ego na długiej audyencyi. 

Wieczorem zakończył się szereg uroczy“ 
stości weselnych obiadem u areyksięcia Ludwi- 
ka Wiktora, ua którym był Cesarz, królestwo 
wirtemberscy, arcyksiążęta i bawiący tu do- 
: stojnicy wirtemberscy. 

O godzinie w pół do 1l-tej wieczorem, 

odjechał królestwo wirtewiborscy i książę Fry- 


| 
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(esuz odprowadził swych g wi ua (lworzan i 
pożsguał sią z Nimi aerde: lis. 

Salcburg 25 stycznia. Książę Albrecat 
wirieraberski z małżonką przybył tu wczoraj 
wieczorem. 

Wiedeń stycznia. Profesor tutejsze- 
go nniwersytetn dr. Kahler nmari wczoraj. 

Bukareszt 25 stycznis. -igenre Roumaine 78- 

rzecza stanowczo danigeiakih pism _ rosyjskich, 
jakoby rząd rumuński skn:kieru reklamacyi ga- 
binetu petersbnr>kiego przeprosił Rosyą za za- 
trzymanie parowca gagaryńskiego towarzystwa 
u ujścia Dunajn. 4 ~ 

Izba przyjęła TO głosami przeciw 9 kon- 
wersy handlową, zawartą z Anglią, a 62 
głosami przeciw 2 tąkąź konwencyę, zawartą 
z Włochami. ; 

Hyderabad (w lndyach) 25 stycznia. Arcey- 
książę Franciszek d'Este powrócił tn wczoraj z 
polowania w Tananrze. s 

Gerewa 25 styczuia, Od wczoraj w połu- 
dnie przerwana jest zupełna komunikacya ko- 
lejowa z Paryżem, gdyż ogromna lawina sto- 
czyła się z gór i zawaliła wejście do tunelu 
Credo w pobliżu Bellegarde. 

Berlin 25 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyl wojskowej oświadczył kanc- 
lerz Caprivi, że projekt podwyższenia corocz- 
nego kontyngentu rekrutów w ramach obecnej 
organizacyi, t. j. bez równoczesnego podwyż- 
szenia stann prezencyjuego armii na stopie po- 
kojowej, jest niemożliwym do przyjęnie, gdyż 
obrona kraju byłaby przez to zagrożona. Zara- 
zem odpari Caprivi energicznie zrobiony mu 
zarzut, jakoby dla tego tylko żądał powiększe- 
nia srmu niemie.kiej, że nie ma już utności 
w potęgę trójprzymierza i w jego długi żywot. 
Kanclerz zapewił, że nigdy nie lekceważył 
trójprzynierza i jego potęgi wojskowej, ani też 
nie wątpi w to, że sejnsx ten nadal istnieć 
będzie. Przecie on sum robił wszystko, co le- 
żało w jego mocy, aby sojusz ten utrzymać 1 
wzmocnić. 1 

Lyon 25 stycznia. Umarł arcybiskup tutej- 
szy ks. kardynał Foulon. 

Królewiec 25 stycznia. Carewicz przybył 
tu wczoraj przed południem. Na dworcu nie 
było żadnego przyjęcia. S 

Halle 25 stycznia. W pobliskiej miejsco- 
wości fabrycznej Trotha zachorowało kilkuna- 
stn robotników wśród podejrzanych objawów. 
Zarządzene bakteryologiczne zbadanie wydzie- 
lin chorych. 

Budapeszt 25 stycznia. Wezoraj wieczorem 
wjechał pociąg pośpieszny, zdążający do Wie- 
dnia, na stacyi Kveboelkut. skutkiem złego 
ustawienia zwrotnicy, na niewłaściwy tor i zde- 
rzył się ze siojącym na tym torze wagonem 
towarowym. Ow wagon towarowy, tudzież loko- 
motywa i wagon pocztowy pociągu pośpieszne- 
go pogruchotane zostały. Kilku podróżnych od- 
niosło lekkie skaleczenia, natomiast czterech lu- 
dzi ze służby kolejowej jest ciężko rannych, a 
jeden człowiek zginął na miejscu. 

Londyn 25 stycznia. „Biuro Reutera“ do- 
nosi, że angielskie wojska okkupacyjne w 
Egipcie powiększone zostaną tylko o dwa 
bataliony. 

Praga 25 stycznia. szybie „Postęp“ 
koło Osieku eksplodowały wczoraj gazy. Do 
wieczora wydobyto 16 trupów i 8 pokaleczonych 
górników, ale mówią, że wiele jeszcze ludzi 
znajduje się w szybie. Prywatne depesze, któ- 
re tu nadeszły późnym wieczorem, podają 
liczbę trupów i rannych, wydobytych z pod- 
ziemi na 40. - 

Paryż 25 stycznia. lzba przyjęła zwykły 
bndżet ministerstwa wojny. 

Berlin 25 styczura. Carewicz przybył tu 
wczoraj o godzinie 914, wieczorem. Na dworcu 
oczekiwał go cesarz 1 inni książęta. Powitanie 
było serdeczne. 

Londyn 25 stycznia. Komendantowi pułku, 

stojącego załogą na wyspie Malcie, wysłano roz- 
kaz, aby z całym pnikiem wsiadł na okręt i 
popłynął do Egiptu. 
4 Wiedeń 25 stycznia. Vaterland donosi, że 
Q©jciec św. polecił kardynałowi Rampolli uwia- 
domienie kardynała Galimbertiego w Wiedniu, 
że on nowozaślnbionej parze Małgorzacie i Al- 
bertowi księstwu wirtemberskim przesyła swe 
błogosławieństwo na dalszą drogę życia. _ 

W nocy nastała tu odwilż i puda rzęsisty 
deszez. 

Nachod 25 stycznia. Przybyła tu wirtam- 
berska para króless a. 

Praga 25 stycznia. Dzienniki donoszą. iż 
w kopalni w Osieku zginęło 130 osób, bo 
oprócz już wydobytych trupów jest jeszcze za- 
sypanych 59 do 80 robotników, którzy «laje 
się, są jnż bez r tunkn zgnutoeni. 
aeoea E EK E ZR 

cuexzyjechał do OWA 

dnia 25 stycznia 1893. 

HOTEL FRANCUSKI Hrabina A. Potocka 
z Rymanowa. Hrabina M. Rozwadowska ze Stani- 
sławowa. W. Niwicki z Bortnik. P. Góssl z Wie- 
dnia. J. Schmid z Wiednia. J. Sokołowska z Kra- 
kowa. W. Moritz ze Szczecina. B. Skibniewski z Ba- 
lic. J. Dreyer z Wiełnia. J. Trabauer i C. Freund 
z Wiednia. 

HOTEL ZORZA. J. Jaroszyńska z Błudnik. 
Br. W. Millitrowa ze Strutyca. Hr. B. Stecki a Na- 
dycza. A. Obertyński z Nowego Sioła. Z. Obertyń- 
ski z Cieląża. L. Horodyski z Tłusteńkiego. R. Pu- 
zyna z Zachaypoła. L, Puzyna z (Gwożlżra. Z. Ole- 
ziński z Boborudczan. 
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Knbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności, 
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Lekarz chorób dziecięcych 228 1 10 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


Ordynuje ed 3-5 nl. Teatralna L. 5. 
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„LUDWIK NIKODEM 
Książe Łodzia Poniński 


c. x Poncz, emeryt Starostż 1 Radca Namiest, 
nictw a, onorowy obywatel Siaregomiasta i Starej- 
PD właściciel dóbr Horyńca et». 
po krótkiej a ciężkiej słabości przeniósł się do wie- 
cen ści dnia 22 Stycznia br w 66 roku życia. 
M; yprowad:enie zwłok z domu żałoby przy ul. 
Mickiewicza l. 26 odbędzie się w dniu 96 stycznia 
br. © godzinie 11 przed południem do kościoła św 
Anny. ztamtąd na główny dworzec kolei pańs wo- 
wej, zkąd przewiezione da Horyńca i tamże w dniu 
28 stycznia b. r. w groboweu familjnym złożone 
zostaną. 237 
Lwów dnia 24 stycznia 1893. 
„Concurdia* F, Opuct lak. 


KONWERNYA 
G'.-wych rant auaryackich i węgierskich, 5%, we. 
gi pry „ytetów kołajowych, 4%, zapisów 
ukuzrvch bolei Rutifa, akeyi węgiarskiej Kole! pół. 
neno w schaduaej 
niebawean nastąpi. 

Dla uuiknięcia strat potrzebuem jest wzglę- 
dem lo-ucyi kapit:łów rię porozumieć, i udzielemy 
chętnie . dnośnych iuf.rmacyi ustnie i listownie, hez 
A lica nia jakichkolwiek kosztów. 


August Schelienberg i syn 
„dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawni:two gazety losowań NADZIEJA”. — Pre- 
numerata roczną we wowe 1 zł. 70 (t. na pro- 
230 wiucyi 1 zł. 80, 


$ 
LISO 


Jan Ihnato:wicz 


poleca n ipr:ednòajsre periamy, wody tos- 
letowe, © dss. zególatona 10 medal: mi za. 
alagi i 2 dyplomami nzeania, m'anowicie: 
Perfnmy : jaśminowa, folkowa, róża, 
reedowa. konwaliowa, YXlang-Xlazg, Opo 
pon x, Jockey-Chkh, heliotropowa. Esz 
Bo;goet, piłmowa, Milleflears itp Fiakr 
nisi pa 25, 40. 75 ct. 1 zt.. 1:60 ii. 
Perfnmy królowej Marysieńki. 
Flakon = H 
Woda iwowska, powszechnie urnama 
i p szakiwana dla swego prayjombegn, 
orzeżwiającego 1 Ułagotrwałego zapachu, 
do skrapianie sukien, chastskt i rozpylania 
w ralonie. — Fiakonik mniejszy 80 ct., 
większy | zł. 50 ct. A 

Woda warszawska, odzascea sip 
osy tzn! 

chem. 


w 


koniki po ct. 15, 20, 25, BO 84 et. 
1 złr. 1-50, 140 1-11 
Nshyć można we Lwowie w sklepa -h wlas- 


nych : gl. Kopps l. 8, i alisa Halicka, 
u 


w Krakowie Sukieunice |. 20 w Czerniow- 
cach Rynek l. 2., traz wa wszystkich 
pierwszorzędnych skłepach i aptekach. 


Telegram giełdewy. 
Wiedeń dnia 25 stycznia godz. 2. min. — 


—— 


Akcye kred. 31950 Obligi propine- 
Aipiny 53:60 cyjne galic. 9670 
Kredyty węg. 365 15 Wiedeńskie lasy 
Anglobanki 15219 kom. 170 — 
Uniony 247:— Akcye tyton. 16825 
Ludwiki 21975 Gal. obl. indem.10510 
Nordbany 236— Elbethale | 229% 
Lombardy 93:15 Landerbanki 235-80 
Losy tureckie 4475 Renta zł. węg. 11430 
Staatsbalny  296— Bankvereiny 11775 
Czerniowieckie 25450 Renta węg. p. 10145 
Ruble 123:50 


Usposobieuie słabe. 
iwów. Z Ieby baudowe, 25 stycznia 19F5, 


1. Akcye za sanke. 


oss Grycac bietrosga płacą iada’ 
bez dywidaudy. 
Kolej geis. Ker. Lud, 200zł. w. w. 18 — 321 — 
„  Lwew.-czar-jasa. 200zł, w.e 363 — 256 — 
Banku hipotacz. galie. Z0Uzł w.a. 340 — — — 
„ kredyt galie 200zł wa — — 2158 ~- 
Listy zastrona sa 1U0 mł. 

Banka hup. galic. 57} 40 „ 101 10 107 89 
Ranku kip. galie. e'e z 10%, pr. 108 69 108 80 
Menku hip. 47,"j wa. lok. wóOlar 99 — — — 
Banku trajowoge 4'j, |, wa. 100 — 100 70 
Tow. bred. galie. 4%, nieokr. 87 70 r8 42 
foo >, „ sy A6B 8 
# , 4%, „5217400 60 461 -— 
4 = 58 ug 70 H6 40) 

n è b 

4. Dbligi ea 100 at. 

Iriamrrzacyjne galio. 5 pre. m. k 105 — — —. 
alic. fund. propinacyjnege 4%, b6 50 UT ZH 
Bukow. fund. propia. B°% w. a. 102 — IR 70 
|Kom. banku kraj. $pru w.a low 101 70 103 40 
Pożyczka srai. zr. 1878 « pr. w. u. i68 7807 FE = 
" + 1858 4, EQ 5A am mmm 
Lay wżaste M rnkown dą — 6 — 
„o,  Pianistiwowa 40 «= W £- 

5. de aty 

Duża: bolanierntki ES 079 
Napoleczdor 4,56 WG 


a TO ae 
122—137— 

papierowy 1224, MA, 
staranie kih "410— 5990 
T R E 
Ruch pociągów kolejewych 


ważny od 1 mają 1892 według zegara lwowskiego. 


Pźłimporyśł D Byjski 
aute raayjski srobray 
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Prsychadrą do Lwows 


Z Erakows 
z re PIŁ 


armów . Wo 
Fedwołoczysk i Krodós 


via 


Z 
na dwcrzac główny) 
z buea i Brodów 
na dwor mae 
Z Radowier 
EMipokł 


z Nowosielicy i 

Z Slotody razgarskiej 

Z Husiatyns via Halicz 

ZN. Jgesa, Ukyrowa, Bia 
zisławowa i Stryjs 

Z Suchy, X. Sys, Chyre 

_ ga,liasidnewowe |, Strris 

L grows, stealqiąyowz 
I Stryja 

Z Prreta, Miola, Mam 
Zecm,  Tawocnuge 
Btrzja 

d fokala 1 Belka 

Z oksia } Rawy maskłej 


Michodsz xe Lwows: 
Du Krakowa 
Do Moscyny - Krynicy via 
Tarnów 
De Fodwołoszysk i Brodów 
(a dworca głównego) 
Do Podwoawzysz i Erodów 
(a Fodzamora) 
Do Suczawy . 
Do Haniatyna via Halicz 
Da Nobody runętrzkiaj 
Do Nowonelic? . 
Do HHhkoki 
Do Radowiec 
me Stwyja, Chyrora, N. Są | 
a goote : eri 


9a '10%6 
| A 


10'* |102 
g** g“ 
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ga 
|19 
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Da Stryja : tanisławywu 
me BŚtryja, Cawoocnago, 
Mankssie, Ałekzierz 

Poste. | 
To Baiso í Scimia | 4% 
Do Potmla i Rawy tuine Baii 
Uwaga: Godziny podkraŝione linijka oznaczają pore 
nocna od ti wieczorem dr godz. 5 m. 58 rano. 
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PROSPEKT 
: KL e 
Królewsko węgierska wolæa od podatku 4°, pożyczka państwowa rentowa od roka 1892. 
Procenta platne w koronach 
Nominalna wartość 1,062,000.000 koron wydana celem konwersyi względnie wykupna w artykule XXI ustawy z roku 1892 
oznaczonych 5%, w. a. i w srebrze oprocentowanych i spłacalnych pożyczek i akeyi i 
Królewsko-węgierska w:slua od podatku 40), pożyczka państwowa rentowa z roku 1892. 


j Całkowita emisya w wartości nominalnej 90,060.000 zir. w złocie. 
Procenta płatne w złocie w stosunku wartościowym 100 zb. złota == 202'5' marek niem. państ. w wartrści 


Cześć wartości nominalnej 18.000.000 z. w złocie. 


emitowana celem ko wertowania w artykule XXI z roku 1392 oznaczonych 57, do 69, w złocie oprocentowanych pożyczek. 


Obwieszczenie. 

Na podstawie artykułu 21 ustawy z roku 1892 wydaje się królewsko-węgierska wolna od podatku państwowa po- 
życzka rentowa z roku i892 w ogólnej kwocie 1.062,000.000 koron. 

Pożyczka ta jest wyłącznie przeznaczona do wykupna i konwertowania w artykule 21 ustawy z roku 1892 prze- 
znaczonych pożyczek państwowych od państwa jako własnego dłużnika objętych pożyczek i akcyi upaństwowionych kolei. 

Pożyczka jest w zapisach dłużnych brzmiących na właściciela i to w udziałach po 100, 200, 500, 1.000 i 10.000 
koron, po węgiersku, niemiecku, francusku i angielsku wystawioną. 

Co do wolności podatku i do opodatkowania zapisów dłużnych ważne są następujące przepisy : 

1) Zapisy dłużne, jak i wszystkie przy nich znajdujące się kupony procentowe są od wszystkich istniejących 
stempli, należytości i podatków uwoluioze i zapewnia im się zupełna wolność od stempli, należytości i podatków także 
na przyszłość, tak, że kupony bez wszelkiego odciągania wypłacane będą. 

P 2) M dłużne będą oprocentowane czteru procentami na rok z półrocznymi ratami I czerwca i I grudnia ka- 
ego roku. 

8) Właściciel może procenta za oddaniem płatnego kuponu procentowego aż do dalszego oznaczenia u wszystkich 
krolewsko-węgierskich kas państwowych i urzędach podatkowych pobrać, a dalej także 
w BUDAPESZCIE u węgierskiego ogólnego Banku kredytowego 
w WIEDNIU u c. k. uprzywil. austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 

= u ce. k. przyw. ogólnego austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

5 u Domu bankowego 5. M. v. Rotthschild 
w BERLINIE u Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego 

p u Domu bankowego S. Blechróder 
FRANFURCIE nad Menem u Domu Bankowego M A. v. Rothschild et Söhne 


250 franków == 10 Liw. St. 


w koronach stosownie do 
artykułu 17 ustawy 
z roku 1892. 


w markach niem, wal. pań- 
stwowej wedle chwilowego 
kursu weksl. wedle które- 


i 


w go wypłata nast puje. 
zj w lol, zł. wedle każdo- 
w AMSTERDAMIE w miejsen, które Dom bankowy S. M. v. Rothschild w Wiedniu wskaże, | razowego ' kursu wekal. 
jak niemniej wedle którego wypłata 
| nastąpi, 
w BUDAPESZCIE u węgierskiego Zakładu kredytowego ziemskiego | 
k u Peszteńskiego pierwszego ojczystego Stowarz. oszczędnościościowej Kasy | 
r u węgierskiego Banku eskomptowego i wekslowego i w korónach stosownie do 
A u peszteńskiego węgierskiego Banku kupieckiego arlykułn XVII z r. 1892. 
A u węgierskiego Banku dla przemysłu i handlu A. G. | 
w WIEDNIU u Unionbanku A | 
w BERLINIE u Domu bankowego Mendelsohn i Spółka Send Wa N 
w dle którego wypłata 


FRANKFURCIE u niemieckiego Banku towarowego i wekslowego | 
nastąpi. 

Przez artykuł ustawy XNI z roku 1892, został królewsko-węgierski minister skarbu upoważniony, za długi w tymże arty- 
kule ustawy zawarte, właścicielom obligacyi I ukeyi kapitał zawarty w ich obligacyach i akcyach wypowiedzieć i o ileby wta- 
ściciele ściągnąć się mających obligacyi lub akeyi nie chcieli na podstawie $. 7 tejże ustawy wydać się mających, umiarkowaniej 
oprocentowanych obliyacyi przyjąć, na miejsce obligacyć względnie akeyi ściągniętych, nommalią wartość kapitału gotówką 

_ zapłacić. Kierujący król. węg. ministerstwem skarbu 
król. węg. minister-prezydent 


Budapeszt 20 stycznia 1593. 
Wekerle m. p. 


©bwieszczenie. 

Na podstawie artykułu ustawy XXI z roku 1892, wydaje się celem konwertowania w tymże artykule zawa rtych 
pożyczek złotych i celem regulacyi waluty po myśli artykułu XVII ustaw z r. (592 państwową pożyczkę rentową, 
wolną od podatku, oprocentowaną po 4 proc. w złocie w ogólnej kwocie 90,000.000 zł. w złocie, wart. nom. 

Pożyczka jest co do wolności podatku, płacenia procentu i wykupna kuponu zupełnie zrównaną z 4 proc. pożycz- 
kami renty złotej wydanymi na podstawie artykułów X0 i XXXII z r. 1587. 

Przez artykuły ustawy XXI z roku 1892, został król. węg. iminisier finansów upoważniony właścicieloan w tym 


artykule wyliczonych 5-ciu proc. lub 6-cio proc. w złocie oprocentowanych obligów kolejowych pierwszeństwa 
w tychże obligach zawarty kupitał wypowiedzieć i o ile właściciele mających sią śclągnąt: obligacyi, by nie chcieli 
przyjąć mających się wydać na podstawie $ © tejże ustawy,  nmiarkowaniej oprocentowanych obligacyi — zamiast 


Kierujący król. węg. ministerstwem skarbu, 
król. węg. minister-prezydent 
Wekerle m. p. 

Powołując się na powyższe, w węgierskim urzędowym organie „Budapesti Közlöny“ ogłoszone obwieszczenie Jego Kkscelencyi 
kierującego król. węg. ministerstwem skarbu Pana król. węg. Prezydenta nmimistrów ofiarnjemy niniejszym w myśl artykulu XXT 
ustawy z r. 1892 właścicielom konwertować się mających pożyczek rentowych, akeyi i obligacyi — wyjąwszy już spłaconych akvyi 
węgierskiej kolei pólnocno-wschodniej zamianę. — Przy tej zamianie przyjmuje się obligacye i akcye mające się zamieniać przy 
kupnie w rachubę jak następuje : 


obligacyi nominalną wartość kapitału w gotówce wypłaci”. 
Budapeszt 20 stycznia 1892, 


a) 5%, węgierska renta papierowa zle. w. a. 
za 100 zh. kapitału wart. nom. , 100: 
doliczając 59%, 0d 1 grudnia 1592 do 51 maja 1393 włącznie. KU 

A razem Za 10250 

b) 5°% Węgierskie urbaryalne obligacye wykupna 
za 100 złr. kapitału nom. wart. i è : - 100: — 
doliczywszy 59/, od 1 stycznia do 31 maja 1893 włącznie, mniej 4", podatku dochodowego 1:94 

VAZEM ŻA 101:34 

c) 50, akcye kolei Budapeszt-Pięciokościoły *) 
za każdych 100 zł. kapitału wart. nom. x 100:25 
doliczając 5% od 1 stycznia L892 do $1 maja 1593 włącznie T09 

EVAN 10:34 

d) 5%, akcye kolei AIfóld-Fiume 
za każde 100 złotych kapitału wart. nam, 100:= 
doliczając 5%, od 1 stycznia 1892 do BI maja 1593 włącza 2:09 

razem 1102:09 

e) 57, akcye kolei Siedmiogrodzkiej 
za każdych 100 złotych kapitału nom. wart, 100.— 
doliczając 5%, od 1 stycznia do 31 maja 1893 2:05 


razem 102:09 


£)  55/, akcye kolei Dunaj-Drawa 


za każdych 100 zł. kapitału nom. wart. 100.— 
doliczywszy 5°% od 1 stycznia do 31 maja 1855 2-09 
razem 102-09 
g) 5, akcye pierwszej węg. galic. kolei - 
aż do kwoty 4.906.200 zł, srebr. jako na węgierską część toru przypadający udział. 
Za każde 100 zł. wart. nom. kapitału i 100:— 
doliczywszy 5%, od 1 stycznia do 81 maja włącznie 2:09 
razem za 102:09 
h) 5% akcye węgierskiej kolei zachodniej ; 
aż do kwoty 12,259,400 zł, srebr. jako na węgierską część toru przypadający udział, 
Za każde 100 zł. wart. nom. kapitału ; : j 5 100.— 
doliczywszy 5°/ọ od 1 stycznia do 31 maja 1893 włącznie 2:09 
razem za 102:09 


ij 5°% węgierskiej zachodniej kolei obligi pierwszeństwa | i Il em. aż do kwoty 19,084.200 złotych w srebrze jako 


części przypadającej na węgierską część toru. 


Za 100 zł. kapitału wart. nom. : . . - . zł. 100.— 
doliczając 50, od 1 października 1892 do 31 maja 1898 włącznie : . : p 8.34 
razem Za zł, 10834 

j) 5°% węgierskie północno-wschodniej kolei obligi pierwszeństwa z r. 1869 
Za 10) zł. kapitału wartości nominalnej F - A zł. 100. — 
doliczywszy 5%, od 1 pażdziernika 1892 aż do 31 maja 1893 włącznie . k 3.34 
razem za zł 108.34 


50/, Pożyczka złota towarzystwa węgierskiej póinocno-«schedniej kolei z r. 1875 
za 100 zł. kapitału wartości nominalnej - s 
doliczywszy 5%/, od 1 stycznia do 30 czerwca 


o * : marek 202.50 
1893 włącznie . - 5 m 5. 
razem za marek 207.50 
l) 67%, pożyczka złota na rachunek iowarzystwa węgierskiej północno wschodniej kolei z r. 1878 
za 100 zł. kapitału wartości nominalnej a i : s . marek 
dosiczywszy 6, od 1 października 1892 do 80 czerwca 1893 włącznie . $ = KJ. 
í L pa razom marek 211.50 
m) 5% zjednoczona pożyczka pierwszeństwa węgierskich kolei z r. 1876 
za 100 zł, kapitału wartości nominalnej i 5 : 
doliczywszy 5%/, od 1 stycznia dą 30 czerwca 1893 włącznie A 5. 
Natomiast oblicza się nowe : razem marek 207.50 
40/, zapisy dłużne państwowe w koronach, które do konwertowania papierów wyliczonych od a) włącznie do j) służyć mają 
koron 92.50 za każde 100 koron nominalnej warteści, 
doliczywszy 2. za 47, od 1 g udnia 1892 do 30 maja 1893 włącznie 
razem koron 94,50 w. a. 47.25, wreszcie . h 
4'j, zapisy dłuż.e państwowej renty złotych w Złocia, które do konwertowania papierów wymieni mych od k) do m) po 
kursie 96.20"/, Berliner Usance 74 4 . ; 
marek 192.40 za każde 100 zł. kapitału wartości nomm 
a 4. za 40/, oo 1 stycznia do 30 czerwca 1898 włącznie 
razem za marek 196.40 7. 
Podług tego obliczenia otrzymuje subskrybent wartość nominalną Jm . przez st» koron względnie sto słotych w złocie 
w 40/, zapisach dłużnych, o ile takowe przez wartość rachunkową 507, 1 6%, SOA & ppa pokrycie znachodzi; podezas gdy 
*) Przy obliczaniu kursu tych akcyi uwzględniono kwote 50 ct. za akcyę, która wedle późniejszego, obliczenia jeszcze pozostała dla akcyona- 
ryuszów kolei Budapeszt Pieciokościoły z lat przed upaństwowieniem. 
MR R A 


Odpowiedz ; lay redaktor: Wacław Masłowski. 


marek 202.50 
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Papier braci Fijałkowskich w Białej. 


nadwyżka gotówką przez miejsce zamiany wypłąconą zostanie. Ci właściciele poprzednio wymienionych rent, obligów pierwszeńst 
i akcyi, którzy mają zamiar skorzystąć z tu wymienionego prawa zamiany, mają zamienić się mające obligacye i akcye w czasi 
l od daia ogłoszenia o tem prospektu do włącznie wtorku 7, lutego 1891 
u jednego z następujących miejsc zamiany pod utratą prawa zamiany zgłosić, a mianowicie: 
u król. węg. centralnej kasy państwowej (pałac ministerstwa skarbu), ) Ą 
non „n kasy państwowej (urząd cłowy) ) w Budapeszcie, 
„IB „ basy państwowej w Zagrzebiu, 
u wszystkich król. węg. urzędów podatkowych, (a tych jednak tylko obligacye i akcye od «| do j| wymienione) dalej 
w Badspeszcie u Węgiersziego ogólnego banku kxedytowego, 
Wiedniu » S. M. v. Rothschild, 
x y „ © k., uprzyw. austry. Zakładu kredytowego dla handiu i przemysłu, 
$ 7 „©. k. uprzyw. ogólnego austr. Zakładu kredytowego ziemskiego, b 
„ Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście i Opawie u filii c. k. uprzyw. austr. Zakłądu kredytowego 
handlu i przemysłu, 
oprócz tego w Berlimić, Frankfurcie E. M., Kolonii, Amsterdamie wedle warunków, jakie poda Dyreke 
towarzystwa dyskontowego, bank dla handlu i przemysłu, dom bankowy M. A. von Rothschild i Synowie i dom ba 
kowy S. Bleichróder, względnie dom bankowy A. Gausl. 

Przy zamianie są następujące warunki miarodajne : 

1) Mające się zamienić obligacye i akcye wraz z bieżącym kuponem należy zapomocą zwyczajnego kwitu meldu 
kowego, który miejsca meldunkowe bezpłatnie wydadzą, złożyć, 

c 2) Wylosowane już zapadłe obligacye, względnie akcye nie są do zamiany dopuszczone, wylosowane a niezapad: 
jeszcze będą przyjęte. i 

4) Dostarczenie zameldowanych do zamiany papierów ma nastąpić zaraz, albo w przeciągu 4-tygodni po upływi 
terminu konwersyi o ile złożono dostateczną przez miejsce zamiany oznaczyć się mającą kaucyę. 

4) Na doręczone przez zamiany obligacye i akcye otrzymają ci którzy je złożyli pisemne potwierdzenie za które 
zwrotem 15 dni od dnia podania licząc wraz z ewentualną wynikłą nadwyżką w gotówce 4, państwowe zapisy dł 
nicze doręczone zostaną. 

, 5) Wydanie definitywnych 4%/,-wych zapisów dłużnych nastąpi w tym samym miejscu, w którym złożono do za 
miany przeznączone stare obligacye i akcye. 1 

6) Aż do 1 maja 1893 nie podniesione zapisy dlużnicze państwowej renty pozostają na rachunek i bezpieczeństw 
właściciela w odpowiednim miejscu zamiany. d 

T) Pod g), h), i) wymienione akcy pierw. węg. gal. kolei akcye kolei zachodnio-węgierskiej i obligacye pierwsz 
stwa pierwszej i lgi em. węgierskiej kolei zachodniej mogą tylko do podanych przy tych- punktach wysokości by 
uwzględnione. W obec «żego każdemu miejscu wolno, jeżeli subskrypcje przewyższą jej przekazaną kwotę 4'/,wej rent 
państwowej, dalszych meldunków nie przyjąć, ws,-lędnie takowe zniżyć. : : 

8) Zgłoszenia na pewne częściej 4'/„wej pożyczki rentowej państwowej tylko o tyle mogą być uwzględnione o ile 
to wedle zdania miejsca zgłoszenia zgodnem jest z interesami reszty subskrybentów. l 

9) O ile podane do zamiany od «) do jì wymienione akcye i obligacye mają niemiecki stempel państwowy o tyle 
zgłaszającym się, mogą być wydane 4'/,we zapisy dłużnicze renty państwowej w koronach z niemieckim stemplem. 
Niemieckim stemplem opatrzone akcye 1 obligacye należy na osobnej konsygnacyi zapisać. Do wydania przyjść mające 
4*/,we zapisy dłużnicze renty państwowej złotych reńskich w złocie, będą opatrzone niemieckim stemplem państwowy m. 

10) Właściciele na imię brzmiących i winkulowanych obligacyi i akc)“ w ają swoje papiery wedle powyżej opisanej 
modły do królesko-węgierskiej kasy cetraej państwowuj w Budapeszcie” za pośrednictwem tego miejsca do komisyi 
przesłać, które za kwitem procenta wypłacało. 

Wiedeń w styczniu 1893. 

C. k. przyw. austryacki Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu. 


S. M. v. Rothschild. 


PROSPEKT. 
Konwersya 5 proc. pięeioprocentowej austryackiej renty, pięcioprocentowych zapisów dłużnych 
kolci przedarulońskiej i 4*,%,, zapisów dłażnych kolei Arcyksięcią Rudolfa. 

C. k, Zarząd państwowy wydaje na podstawie ustawy z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. U. P. No. 181 udz elonego mu pełnomocnictwa celem wy- 
kupna względnie konwersyi. 5 
a) na podstawia ustawy 11 kwietuia 1831 Dz. U. P. No, 38 wydanego 
reutowego królestwn krajów w Radzie państwa zastąpionych nową : : 
wolną od podatuu 3 proe. państwową pożyczkę rentową 

królestw i krajów w Radzie państwa zastąpionych w nominalnej wartości 


519,298.000 koron 


które wystawione w udziałach brzmiących na właściciela po 100 koron 2,007, korou, 10000 koron, 'i 20.000 koron i półrocznie a to od 1 wrześnią 
1802 oprocentowane będą. 

Wypłata procentów nastąpi bez wszelkiego odciągania podatków, 
w Wiedniu. 

6) Wydanych na podstawie ustawy z 8 kwietnia 1884 Dz. U p. Nr. 1 Nr. 54 a jeszcze nie wylosowanych, w księdze państwowej na liniach 
soleł przedarulańskiej ubezpieczonych rocznie 5 proc. a w. w srebrze oprocentowanych i najdłużej aż do roku 1962 spłacić się mających państwo- 
wych zapisów dłużnych kolejowych z dnia 12 grudnia 1886 nową 


wolną od podatku 4 proc. państwową kolejową pożyczkę 
RY Kolei przedarulańskiej TĘ 


w wartości nominalnej 
12.571.600 koron 

które w zapisach dłużnych państwowysh brzmiących na wlaściciela po koron 400 i koron 2.00% wystawione i pólrocznie to jest od 1 stycznią 1893 
począwszy oprecentowane będą, k 

Prawo zastawu celem ubezpieczenia tej pożyczki zostanie na liniach kolei przedarulańskiej tuż do wykupna względnie konwersyi przezna 
czong 5 proc. pożyczką w księgach wpisanem zostanie tak, że po ściągnięciu i wygaśnięciu tamtej nowa pożyczka w bezpośrednim porząd-, 
ku po 4 proc. pożyczce pierwszeństwa z rokn 1884 ubezpieczoną będzie. 

c) Na podstawie ustawy z B kwietnia 1884 Dt. U. P. No 51 wydanej i do dnia 31 grudnia 189% jeszcze niewyl osowanych w księdze kolejo 
wej ua liniach kolei Arcyks ęcia Rudolta praw m zastawu ubezpieczonych rocznie 43," a. w. w srebne oprocentowanych i najdłużej aż do roku 
1960 spłatnych obligów dłużnych państwowych kolejowych z 12 lipca 1888 nową 


wolną od podatku 4 proc. pożyczkę państwową kolejową — —. 
molel arcyksięcia Rudolfa w wart. nom. ? 
116,476 200 koron 


koron 1:000 


C k przyw. ogólny austryacki Zakład 
kredytowy ziemski: 


5 proc. w papierach wolnych od podatku oprocentowanego długu 


należytości lub czegoś podobnego w c. k. kasie długów państwowych | 


które w zapisąch dłużnych państwowych na właściciela brzmiące wystawione i od 1 stycznia 1893 po 
erąywszy oprocentowane będą. 

Prawo zastawu ce'em ubezpieczenia tej pożyczki zostanie w księgach kolejotvych na liniach kolei srcyksięcia Rudolfa, tuż za do wykupua 
względnie konwersji przeznaczoną 4 | proc. pożyczką wpisaną tak, że po ściągnięciu i wygaśnięciu tamtej mowa pożyczka w bezpośredniem 
porządku po 4 proc. pożyczce pierwszeństwa « roku 1884 ubezpieczoną będzie. - 

owe zapisy dłużne kolejowe z staną wedle planu umorzenia wylos wane i to: kolei przedarulańskiej od 1 Lipca 1893 w 68 latach, kolei 
arsyksięcia Rudolfa w 66 latach i w 6 mi sięcy po ciągnieniu, wypłacona bądą al pari. C. k. Zarząd pań twowy jest upoważnionym kiedykolwiek 
i większą liczbę zapisów dłużnych kolejowych wylosowanych. 

Numera wylosowanych zapisów dłużnych będą do odby ia ciągnienia w „Wiener Zeitung“ ogłoszone. r 

Wykupno kuponów i wylosowanych zapisów dłużnych nastąpi bez wszelkiego odciągania podatku. należytości itp. w c. k- 
kasie długów państwowych we Wiedniu. 

Nowe pożyczki moga tylko do podanych celów być użyte, zostaną one do umyślnie po temu sporządzonych ksiąg wpisane i pod ustawniczą 
kontrolą komisyi dla kontroli państwowych długów Rady państwa oddąte. 

Pierwszy do nowych 4 proc. państwowych rentowych obligacyi dodany ku on zapadnie na 1go marca 1898 pierwszy kupon do nowych 
4 proe, zapisów dłużnych kolejowych dodany płatny będzie 1 lipca 1893. 


po koron 40), koron 2.0v0, 


Właścielom powyższych do wykupna względnie konwersyi przeznaczonych 5 proc. austryackich obligacyj rentowych t 6 prac. względnie 
t'h kolejowych listó » dłużnych państw wych kolei przedarulańskiej i kol i arcyksięcia Rudolfa przyznaje się prawo ich dawne obligacye za od- 
powiednie nowe 4 pro. obligacye zamienić. : 
Przy tej zamianie oblicza się : 
a) nowe, 4-proc. państwowe obligi rentowe po kursie 93'/, proc., zatem za każde 100 koron nomin. wartości z kuponem płatnym 
dnia 1go marca 1898 r. : . . koron 98:50 


Doliczywszy bieżący procent od 1 września do | marca 1898 r. . : : E ee 
i Razem korou 95.50 

złr. 44095 

a natomiast 5-procent. obligi rentowe za 100 złr. wa. z kuponem z dnia 1 marca 1893 za złr. 100.— 
doliczywszy bieżący procent od 1 września 1892 do 1 marca 1853 . : - s: 2,50 
Razem za złr. 102.50 


w rachubę brane będą. | 
b) Nowe 4-procentowe kolejowe zapisy państwowe dłużne po kursie 96 pro, a więc za każde 160 złr. nom. warf, z kuponam 


płatnym dnia 1 września 1893 liczy się Jy : . koron 96.— 
doliczywszy procent bieżący od 1 stycznia do 1 lipca 1898 ' . . n 2 
Razem za 2 koron 98.— 
Zaś 5-procentowe zapisy dłużne państwowe kolei przedarulańskiej za każde 100 złr. wartości nominalnej z kuponem płatnym 
dnia 1 lipca 18938 za . 5 ; . . złr. 100.—- 
doliczywszy procent bieżący od 1 stycznia do 1 lipca 1898 e ? o A 2.50 
Razem za złr. 102.50 "a 
a 43/, procentowe zapisy dłużne kolei arcyksięcia Rudolfą za każde 100 złr. wartości nominalnej z kuponem płatnym dnia 1 
lipca 1898 r. za - > 5 : . . - złr. 100.— « 
doliczywszy bieżący procent od 1 stycznia do 1 lipca 1898 o ; . p 2.37 z 
jako zapłata obliczone będą. : Razem za złr. 102.87 e 
Podług tego obliczenia otrzyma każdy subskrybent wartość nominalną pokrytą odpowiednią liczbą 4-proc. obligacyi — o ile 
takowe przez obliczenie wartości dostarczonych 5-proe. względnie 4*/,-proc. obligacyi pokrycie swe Znajdzie — podczas gdy nad- 


wyżka w miejscach zamiany gotówką wypłuconą zostanie. „A , j 
Ci właściciele, którzy chcą wykonać swe prawo zamiany, mają zamienić się mające 5-procentowe względnie 43/,-procentowe 


obligacye w czasie 


od dnia ogłoszenia tego prospektu, aż włącznie do wtorku dnia 7 lutego 
u jednej z poniżej wymienionych firm pod utratą prawa zamiany w PALELOWICIGJ; 

U 5. M. Rothschiida w Wiedniu, ue. k. uprzyw: ogólseg0 austryżekiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Wiedhiu, u ©. K. uprzyw. austrysekiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
słu w Wiedniu i jego filii w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście i Opawie. 

P a „yć - "leży ` k 5 $ ą 

D arrere Tis padłe 5%, względnie 4%, %/, zapisy dłażne kolejowe niebędą do zamiany dopuszczone, natomiast wylosowane ale jeszcze 
nie zapadł» zapisy dłużne kolajowe bedą przyjete. lb A sę á : k 3 

2) Dostarczenie papierów do zamiany zameldowanych W albo natychmiast nastąpić alho w przeciągu 4 tygodni po upływie terminu konwer 
syjnego — o ile przy zgłoszeniu o*% owiednia przez firmę ' „łoszenie zamiany przyjmująca Ustanowiona — kaucya złożoną została. 

8) Obligacye, które mają być zamieniane muszą A kuponami co do bieżących procentów być doreczone a to: 

5%, obligi rentowć z kuponami 1 marca 1893- ; A 
5", zapisy dłużne kolejowe państwowe kolel przedarulańskiej z kuponami Z 1 sierpnia 18£3 a 


5% zapisy dłużne kolejowe państwowe kolei arcyksięcia Rudolf» z kuponami z 1 sierpnia 1898. 
Natomiast Nona z 1 
4'|, obligi państwowe rentowe i asi marca 1893 : 
a re P kolei przedarulanskiej z kuponami z 1 sierpnia 1893 a = 
4Y P „ “reyksiecia Rudolfa a z1 4 1893 doręczane będą. 
4) Złożenie ma nastąpić za pomocą zwyczajnych kwitów meldunkowych, które w wyż wymienionych miejscach zajmujących się zamianą za dar- 


mo” dostać można. Przytem należy zgłosić ewentualne życzenia co do wysokości papierów — które o ile możliwe uwzględnione będą. 

j 5) Co do abligacyi doron oM odäanych otrzymują oddawcy listowne potwierdzenie a po zwrocie tegoż po 15-tu dniach razem z wyrównaniem 
gotówką kwoty nie dającej BĘ ZIE € Za pomocą sztuk, przez c. k. ministra skarbu wystawione kwity tymczasowe—po których oddaniu stosownie do 
bliższego ogłoszeniu Bi 1 Dg! wręczone zostaną. -e A 3 

6) Do dnia 1 kwietnia b. r. nie pobrane kwity tymczasowe zosta ną w miejscach zamiany na rachunek i niebezpieczeństwo oddawcy złożone. 
7) O ile przy podaniu zamienić się mających sztuk jeszcze nie za padłe kupony brakują- o tyle należy je uzupełnić gotówką. 


Wieden w styczniu „1998. 
C. k. przywilejowany ogólny austryacki zakład C. k. przywilejowany austryacki zakaad kredytowy 
dia handlu i przemysłu. o | 


kredytowy ziemski. 


RER e a 


$. M. v. Rothschi'd 


Z drukarni nar, W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


